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Wielka żałoba na całym świecie
O j c i e c X I  z m a r ł  w  W a t y k a n i e

Ojciec Św. Pius XI zmarł w 

5 nu 31 °  ,T“ ' 10 ,llłeg0 °  « ot,z 

Śmierć Piusa XI okrywa kirem 
al0,,y "Jctylko Kościół katolicki 

•v«„spa , *"»« na cały świat cy­
n o w a n y  i smutkiem napełnia 

a av 'vf*ystklel». „Biały Starzec” 
w i ’ otoczony prawdzi- 
zw Tł i "  Cm świ« to^c^ ("a  nie- 
liinnt J m,ocv swc« °  ducha, dii; 
s.v Swe.l wiary i niezłomności
trtrihi Pr2Cko,,ań cww»ny był i 

° " y. ws*ę«Jzic. W  ciężkim 
Htv«. °,kniłny«>1 wstrząsów po- 
l>rLiv ‘V 1 duchowych, jakie 
PonfJfn . f5wiał P ^czas  Jego 
świetlani ’ ku W a ,ykanowi, ku 
często * ,,os!nci Ojca Sw. jakże 
serrn « zwrucaly się umęczone 
*nych Umys,y bidzi współezo-

latPR28.XlJ W C,,wiH !5,,litrti H «»y*
to od.i- Jego s,(,,'iU,e by- 

oddawoa. W  listopadzie uh.

w £dVPapl,:ż ez,,ł s*  fak I*
Ko *  i?°. no się najgorsze- 
S w ie t ,lsl°P ada “ b- roku Ojciec

* zen,fHał Pw y  odprawianiu

,o^ W J ' ,„przyczcm slracił przy-
dzil( w „  Przeciąg trzech go

k#toiick iohVszy* ,k !ch f5w ijt,y n i« » b  ku wznosiły się wówczas
Silna „ U, mod,y Jego zdrowie.
clęży|a °^ ca Św- przezwy-
*two d v wczas nicbetpleczeii-
było p .rz tvsz ło  rok jeszcze danem
f i * - - x i  "*w p
s*ta d , * I5o,t ten wypełniła zre- 
w,»na „ aInoSĆ Niesłychanie oży- 
^ lc tv ’ TMn\nl gorączkowa, jakby
k« « n  czuł S ł?MCC”  z W a *y- 

ii ii !i n,flb» czasu zostało

jaka nawiedził”  grypie’
J^ta bvła  „  ° ^ ca Św>» P rz.V- 
sPaka ja jaCo 8. spokoJn,e ~  » -  

P,e^ * * e  blnletynj^

zgonu

osłabienie w okazywał du‘ 
bieniem i lekka ane zazię‘

Po “  Cką ^ rą c zk ą .

Prof. HoCS - Cj > Wizycie Ukarzą 
« « k o w l t v  * za lecono P a p ie żow i

■ton.JgZ SlrT k ló l 'ytał Dowalani. ie&Kl, ale wywo- 
' «  f e f e  A.,°tł«Q ^ b u s Y o  Atak

około go°d2tr? 6 r ? aDsf- 
sh , ie  atak m llfił zdawało 

afe min<&  Papież uległ

ponownemu atakowi sercowemu, 
który był znacznie poważniejszy 
od pierwszego.

Lekarz, prof. Rocehi zawiado­
mił natychmiast o groźnym sta­
nie zdrowia Papieża sekretarzy 
osobistych Piusa XI oraz sekre­
tarza stanu ks. kardynała Pacelli, 
który znajdował się poza Rzy- 
mem.

Po godz. 17-ej nastąpiła w sta­
nie zdrowia Ojca świętego pew­
na poprawa. Papież zdołał usnąć 
na parę godzin. Sen pokrzepił 
nieco siły Ojca Św. Lekarz opu­
ścił wezgłowie chorego o godz. 
18.30 i powrócił o godz. 19.40 
wraz z dr. Bononome, który za­
bawił przy łożu dostojnego cho­
rego około 15-tu minut i odbvł 
konsyljum z prof. Rocchi.
Podczas obu ataków Ojciec S\\\ 

nie strać!} przytomności, Poza

lekarzami czuwali przy Jego łożu 
osobiści sekretarze Ojca Święte­
go: ks. Venni i Confalonieri oraz 
dwaj sanitarjusze Franciszkanie. 
Na wieść o atakacli sercowych 
nadbiegli ponadto do apartamen­
tów papieskich siostrzeniec Ojca 
Świętego lir. Ratti oraz doslojni- 
cv watykańscy. Sekretarz stanu 
ks. kardynał Pacelli również 
przybył wkrótce do Watykanu, 
aby uzyskać szczegółowe dane o 
przebiegu choroby.

Ostatnie chwile
O godz. 5-ej stan zdrowia Pa­

pieża pogorszył się do tego sto­
pnia, że lekarze zastosowali od­
dychanie przy pomocy tlenu. 
Równocześnie w sąsiedniej kapli­
cy ks. Venni odprawił Mszę św, 
Wszystkie osoby z otoczenia Pa­
pieża modliły się na klęczkach

przyczem ks. de Romanis odma 
wiał modlitwy za konających, a 
konający Papież przyłączył się 
do tych modlitw ruchami głowy 
i ręki. O godz. 5.20 prof. Milani 
oświadczył osobom, zgromadzo 
nym w pobliżu sypialni, że nale­
ży spodziewać się katastrofy w 
każdej chwili.

O godz. 5.30 ks. de Romanis 
zbliżył się do Papieża i zwrócił 
się doń, aby Papież powtórzył z 
nim wraz słowa modlitwy: „Je­
zus, .Marja, Józef, miejcie w opie­
ce duszę moją” . O godz. 5 m. 31 
nastąpił zgon.

Pogrzeb według tradycji
Pogrzebowi Ojca Świętego to­

warzyszą zgodnie z wielowieko­
wą tradycją następujące okolicz* 
ności. Po urzędowem stwierdze­
niu zgonu Papieża przez kardy­

nała Cainerlenga, zwłoki na ło­
żu, okrytem czerwonym adama­
szkiem, zostają złożone w taj­
nym przedsionku przy sali Tro­
nowej.

Przed upływem 24 godziu do­
konane zostaje zabalsamowanie 
zwłok przez lekarza, który umie­
szcza wnętrzności Zmarłego w 
glinianej urnie. Urna ta zostaje 
pochowana w podziemiach Bazy­
liki Św. Piotra. Po zabalsamo­
waniu zwłoki zostają ubrane w  
szaty pontyfikalne i wystawione 
w jednej z sal.

, Następnie zwłoki są przewie- 
i zionę do kaplicy Świętych Sakra* 
i mentów w Bazylice św. Piotra. 
W  orszaku żałobnym bierze u- 
dział kompanja gwardji szwaj­
carskiej, duchowieństwo Bazyli­
ki, gwardja szlachecka, kardyna­
łowie, prałaci dworu, przedsta­
wiciele patrycjatu rzymskiego i 
dostojnicy Kościoła. Przy kata,

' talku pozostają gwardja szlache­
cka i kapelani.

Pochowanie trumny ze zwło­
kami Papieża odbywa się w dru- 
gim dniu okresu zwanego No- 
vemdiali. Zwłoki składane są 
bądź w lewej nawie Bazyliki, 
bądź w grobach watykańskich. 
Novemdiali jest to okres dzie­
więciu dni, w ciągu których, łi- 

I cząc od dnia zgonu Papieża, kar
i dynałowle muszą powstrzymać 
Mę od wyboru następcy. W  ciągu

i lego okresu odprawiane są na­
bożeństwa żałobne.

Ostatnie trzy nabożeństwa ża­
łobne odprawiane są w kaplicy 
Sykstyńskiej w obecności korpu­
su dyplomatycznego i patryojatu 
rzymskiego.

Tymczasowe rządy
Bezpośrednio po zgonie Papie­

ża obejmuje tymczasowe rządy 
na Stolicy Apostolskiej kardynał, 
noszący tytuł Camerlenga, który 
sprawuje władzę aż do wyboru 
następnego Papieża. Godność kar 
dynala camerlenga sprawuje o- 
becnle ks. kardynał Paeelli.

Pierwszym obowiązkiem kardy 
nała-camerlenga jest urzędowe 
stwierdzenie zgonu Papieża przez 
trzykrotne uderzenie młotkiem 
w czoło Zmarłego i wypowiedze­
nie imienia chrzestnego.

Następnie kardynał-camerleng 
oświadcza: „Papież istotnie nie 
żyje”. Zkolei kardynał zostaje 
wprowadzony do apartamentów 
Zmarłego przez mistrza dworu 
papieskiego, gdzie kardynałowi- 
camerlengowi wręczone "zostają: 
pierścień Rybaka i pieczęć uży­
wana przy bullach. Suweren­
ność Stolicy Apostolskiej spoezy 
wająca w czasach normalnych 
na osobie Papieża, przechodzi po 
Jego zgonie na Święte Kollegjmn.

(Dafcwy cIijs: na str.

Dziś w  sobotę'Dancing Strzelecki w  salonach „Europy’*



W  j e d n e o
Drobiazgowy ceremoniał i symbole wczorajszego dnia

W  Sejmie odbyła się wczoraj | 
uroczystość, mająca w  sobie coś 
z symbolu i coś z drogowskazu.

W  protokół ceremonjalny, przy , 
gotowany na przyjęcie dostojni-1 
ków państwa, w  nastroje oczeki­
wanej parady, wtargnęła smutna 
uowina o śmierci W ielkiego Ojca  
Chrześcijaństwa, wprowadzając 
powiew żałoby do gmachu i do 
sali sejmowej. Żałobna wieść z 
Watykanu zaciążyła na wszyst­
kich sercach i umysłach.

Ale protokół był przygotowany, 
parada postanowiona, goście spro 
szeni, więc wszystko potoczyło 
się torem obmyślonym.

Święto w kuluarach i święto na 
sali sejmowej. Na ulicy posterun­
ki policji cywilnej i umunduro­
wanej w ilości wzmocnionej, w 
gmachu sejmowym zwiększono 
zastępy straży marszałkowskiej i 
„cyw iln i panowie” . Gromada fi l­
mowców i fotografów  w kulua­
rach i na galerjaćh.

Posłowie w żakietach, w ciem­
nych ubraniach odświętnych. 
.Wielu „przy  orderach” , członko­
w ie Ozonu z partyjną odznaką, 1 
mającą oznaczać ogniwa łańcu­
cha. Ministrowie w żakietach. 
Żakiet, przywrócony do mody , 
przez dygnitarzy ozonowych, do-1 
minował wczoraj niepodzielnie.

Także i wśród dyplomatów . 1 
Dwie loże zajęte były wczoraj 
przez przedstawicieli korpusu dy­
plomatycznego. W  jednej z nich 
pierwsze miejsca zajęli ambasa­
dor Trzeciej Rzeszy, von Moltkej 
i ambasador W ie lk iej Brylanji, i 
Kennard. W  loży drugiej na pier- 1 
wszych krzesłach ambasador ja- ( 
poński zabawiał się rozmową /. i 
ambasadorem Turcji. .Tak się zda-! 
je, wszystkie ambasady i poseł-, 
stwa państw obcych w Warsza ( 
wie były reprezentowane na u-j 
roczystości sejmowej. j

Obok dyplomatów, w loży se- 1 
nackiej zasiedli senatorowie z 
marszałkiem Miedzińskim na cze­
le, dalsze galerje zajęła publicz­
ność „przesortowana”. Najbuj­
niej, jak zawsze w takich oka­
zjach, obsadzone były galerje pra­
sowe. Obok dziennikarzy uwijali j 
się między ławami film owcy, fo - , 
lografow ie, goście i inni bywalcy] 
dni odświętnych i uroczystych. |

Dekoracja Izby sejmowej była 
ograniczona do wielkiego portre­
tu Marszałka Piłsudskiego nad 
trybuną prezydjalną i do dwóch 
sztandarów o barwach narodo­
wych, zawieszonych po obu stro­
nach portretu.

Korytarze, któremi zmierzać 
m ieli do Izby dwaj najwyżsi do­
stojnicy państwa, wyłożone były 
dywanami, udekorowane kwiata­
m i i oświetlone zainstalowanemi 
dodatkowo lampami elektryczne­
mu Gabinet Rady Ministrów 
przystrojono specjalnie, ponie-' 
waż zatrzymać się miał w nim 
dwukrotnie P. Prezydent w asy­
ście generalnego inspektora Sił 
Zbrojnych.

W  westibuln sejmowym usta­
wiono czterech fanfarzystów woj­
skowych, którzy dźwiękiem trąb 
witać m ieli wkraczającego do 
gmachu sejmowego P. Prezyden­
ta.

Rojno i gwarno było na kory­
tarzach, w bufecie, w sali sejmo­
wej, na galerjaćh.

Tymczasem zaczął działać pro­
tokół ceremonjalny.

I X
O godz. 10 m. 55 rozległ się 

dzwonek, zwołujący posłów do 
sali sejmowej. Opustoszały kulua­
ry, posłowie zajęli miejsca. Rów ­
nocześnie straż marszałkowska 
usunęła z korytarzy przedstawi­
cieli prasy, kierując ich do loka­
lu klubowego i na galerje sejmo­
we. Kuluary opustoszały, nadcho­
dziły terminy, przewidziane w  ee 
remonjale uroczystości.

A ceremniijał ten był bardzo 
drobiazgowy. O godz. 11 p. w ice­
premjer Kwiatkowski, marszałek 
Senatu Miedziński i szef Ozonu, 
gen. Skwarczyński, zebrali się w 
gabinecie Rady Ministrów, gdzie 
oczekiwali, jak głosi protokół, 
przybycia „P . Prezydenta Rzeczy­
pospolitej i Marszałka Polski” .

Równocześnie marszałek Sejmu 
Makowski w asyście wicemarszał­
ków, sekretarzy i dyrektora biu­
ra sejmowego udał się do westi- 
bulu głównego na powitanie M ar­
szałka Polski. Przybył również 
do westibuln p. w iceprem jer 
Kwiatkowski.

O godz. 11 m. 10 przybył mar­
szałek Smigły-Rydz. Po powita­
niu w  westibulu, p. marszałek 
Smigły-Rydz udał się do gabinetu 
Rady Ministrów, , poprzedzany 
przez witających go przedstawi­
cieli Sejmu i rządu. Marszałek 
Sejmu z otoczeniem powrócił do 
westibulu na powitanie P. Prezy­
denta, natomiast p. wicepremjer 
Kwiatkowski pozostał już w ga­
binecie Rady Ministrów.

O godz. 11 min. 15 przyjechał; 
P. Prezydent Rzeczypospolitej w j 
towarzystwie prom jera Składkow- 
skiego. Powitanie w westibulu 
głównym, a następnie w gabine­
cie Rady Ministrów. Stamtąd przy 
dźwiękach fanfar odbyło się 
przejście dostojników do gabine­
tu przy loży P. Prezydenta.

Tymczasem na ławach rządo­
wych, gdzie już zgromadzeni byli 
ministrowie, zasiadł p. w iceprem­
ier Kwiatkowski a p. marszałek 
Makowski zajął miejsce na try­
bunie prezydjalnej i otworzył u- 
roczyste posiedzenie Sejmu.

W  kilka minut później P. Pre­
zydent, marszałek Smigły-Rydz i 
prciujer Składkowski weszli do

loży P. Prezydenta na galerj i sej­
mowej i zajęli miejsca. Pierwszy 
w-szedł P. Prezydent, drugi mar­
szałek Smigły-Rydz, trzeci prem­
jer Składkowski, następnie adju- 
tanci.

P. Prezydent zasiadł na fotelu 
ozdobionym srebrnym orłem, a 
po jego lewej ręce, na fotelu bez 
orła zajął miejsce marszałek Smi- 
gły-Rydz. Za fotelami stanęli ad- 
jutanci w  galowych mundurach. 
P. premjer Składkowski zajął 
miejsce w oddzielnej części loży 
P. Prezydenta.

Na powitanie dostojników pań­
stwa cała Izba i galerje powsta­
ły  z miejsc. Szef Ozonu, poseł 
gen. Skwarczyński, wzniósł o- 
krzyk:

—  Niech żyje P. Prezydent 
Rzeczypospolitej!

W śród oklasków Izba powtó­
rzyła kilkakrotnie okrzyk „N iech 
żyje” . Zaledwie przebrzmiały te 
wiwaty, gen. Skwarczyński za­
wołał:

—  Niech żyje Marszałek Pol­
ski!

Powtórzyły się okrzyki Izby 
i wiwaty. P. Prezydent i p. mar- 

| szalek Smigły-Rydz przyjęli ten 
i hołd Sejmu w pozycji stojącej, 
j  Zaczął przemawiać marszałek 
Makowski. Oddał hołd pamięci 
zmarłego Papieża. P. Prezydent, 
p. marszałek, p. premjer, m ini­
strowie i cała Izba powstała z 
miejsc, pamięć W ielk iego Papie­
ża została uczczona przez minutę 
ciszy. W zięła  w tym hołdzie u- 
dział cała Rzeczpospolita i wszy­
stkie je j władze, zgromadzone w 
sali sejmowej.

Po marszałku Makowskim za­
brał głos ozonowy poseł Deryng, 
referując ustawę o unifikacji

Wylazd Prezydenta R.P*
do Zakopanego

Wczoraj po posiedzeniu uroczy 
stem Sejmu, Prezydent R. P- *  
z małżonką wyjechał na kilkud 
wy pobyt do Zakopanego, w zWr*"" 
ku i otwarciem zawodów narcifl* 
skich F. I. S.

prawnej ziem odzyskanych. K ie­
dy p. Deryng zszedł z trybuny, u- 
roczysta część posiedzenia sejmo­
wego była skończona.

Marszałek Sejmu zarządził pół­
godzinną przerwę w obradach, P. 
Prezydent i p. marszałek Smigły- 
Rydz opuścili w  asyście p. prem- 
jera Składkowskiego lożę sejmo-

Zaczęły znowu działać przepi­
sy drobiazgowego ceremonjalu.
Marszałek Sejmu w  asyście p. wi- 
cepremjcra, szefa Ozonu gen. 
Skwnrczyńskicgo i wicemarszał­
ków, udał się do gabinetu przy 
loży P. Prezydenta, dokąd przy­
był również marszałek Senatu.

Stamtąd przy dźwiękach fanfar 
w hallu marszałkowskim ruszył 
orszak ku wyjściu. W  westibulu 
głównym nastąpiło pożegnanie. 
P. Prezydent pożegnał się tu z 
marszałkiem Śmigłym - Rydzem 
poczem wraz z p. prcmjcrem 
Składkowskim zajął miejsce w sa­
mochodzie i opuścił teren sejmo­
wy. W  minutę później odjechał p. 
marszałek Smigły-Rydz.

W ielka parada dobiegła koń­
ca. Otwarto drzwi, usunięto po­
sterunki, codzienny gwar i ruch­
liwe życie wypełniło cały gmach 
sejmowy.

Tak wyglądała strona dekora 
cyjna uroczystości sejmowej. Po 
siada ona oczywiście niemałe zna 
czenic polityczne, do którego nie­
raz przyjdzie nam powracać.

Na widok siedzących obok sie­
bie w loży reprezentacyjnej P. 
Prezydenta i p. marszałka Śmi­
głego-Rydza nasuwała się myśl 
nieodparta:

—  Teraźniejszość podaje rękę 
przyszłości.

w-y

Za k ilka dni koniec wojny
W. Brytanja i Francja uznają r*ąd  gen. Franco

LONDYN. 10.2. Według przewidy 
wań dzienników londyńskich, woj­
na domowa w Hiszpanji zostanie w 
przyszłym tygodniu zlikwidowana. 
Prasa angielska twierdzi, że rząd 
brytyjski przyczynił się w wybit­
ny sposób do likwidacji wojny.

Już na środowem posiedzeniu ga­
binetu brytyjskiego, sprawa uzna­
nia rządu generała Franco miała 
być przesądzona w zasadzie w spo 
sób pozytywny. Gabinet postanowić 
jniał, iż przeprowadzenie tego uzna­
nia dokonane być winno w całko­
witej kollaboracji z rządem francu­
skim.

Wezoraj nadejść miały do Lon­
dynu warunki francuskie, na pod­
stawie których miałoby nastąpić u- 
znanic de jure rządu w Burgos.

Dziś przed południem zbiera się 
pod przewodnictwem premj. Cham­
berlaina posiedzenie ministrów ga­

binetu brytyjskiego, celem omówie­
nia propozycyj francuskich.

Rząd brytyjski zalecić miał dr. 
Negrinowi, aby poczynił starania o 
pokój i nie przedłużał rozlewu krwi 
przez zachęcanie gen. Miaji do o- 
poru, oraz przez domaganie się ple­
biscytu. Wzamian za to rząd bry­
tyjski gotów jest poczyriić zabiegi 
u gen. Franco o powszechną amne-
stjf. . .

Gen Miaja przygotował się juz 
do opuszczenia Madrytu i posiadać 
ma na swym paszporcie wizę bry­
tyjską i francuską. Władze brytyj­
skie gotowe są oddać do jego dy­
spozycji okręt wojenny, któryby go 
przewiózł do Francji lub Anglji.

Agent dyplomatyczny W. Bryta- 
nji przy rządzie gen. Franco, sir 
Robert Hodgson, który bawił od 
kilku tygodni w Anglji na urlopie

zdrowotnym, odbył wczoraj długą 
rozmowę z lordem Halifaxem, a 
dziś udaje się pośpiesznie do Bur­
gos, aby konferować z gen. Fran­
co. Zdaniem prasy brytyjskiej, sir 
Robert zaproponować ma gen. Fran 
co szeroko zakrojoną pomoc 
nansową W. Brytanji na odbudo­
wę zniszczeń w Hiszpanji.

TULUZA. 10.2. Premjer Negrin 
bawił w Tuluzie przez kilka go­
dzin w towarzystwie min. spraw za­
granicznych del Vayo, ministra fi­
nansów Mendez Aspe, ministra 
spraw wewnętrznych Gomeza, oraz 
ministra handlu Giner de Los Ries.

Dr. Negrin odmówił wszelkich o- 
fiwiadczeń prasie, zastrzegając się, 
iż nie będzie udzielał wyjaśnień na 
terytorjum Francji.

Negrin wraz z otoczeniem odje­
chali w nieznanym kierunku.

Konferentie p. premiera
w  p o  w . tu re tA im

i k a lis k im
Dn. 8 b. m. premjer Sławoj-Sk‘;* 

kowski przebywał na terenie P ° j 
tureckiego i kaliskiego, gdzie oaw 
kilka konferencyj w związku z P' 
st.owaniem mandatu poselskiego.

Zgon wybitnego 
ekonomisty polskiego 

ś. n. 
dr. L e o p o ld  Caro

We Lwowie zmarł w 75-tyni r 
ku życia wybitny uczony, 
ekonomji społecznej i nauk praw 
czych na Politechnice LwoWS 
ś. p. dr. Leopold Caro. ^

8. p. profesor dr. Caro, cz \  
licznych towarzystw naukowy* 
prezes Polskiego Towarzystwa .g 
nomicznego, ogłosił drukiem ww 
wybitnych dzieł.

3 pociągi 
niemiecKie

zderzyły się pod Rogu' 
minem

Na dwutorowej łącznicy 
wej, wybudowanej przez jj. 
po zajęciu Bogumina i oddanej j 
stopadzie ub. roku do użytku . 
niemieckich dla przebiegu UP™ 
lejowanych niemieckich l},oCl5 tBi 
tranzytowych, wydarzyła się j  ‘ 
nad ranem katastrofa kolcJ0 

Zderzyły się trzy niemieckie v 
ciągi towarowe. , »n.

Pociąg jadący z Chałupek j ^  
naberg) do Gruszowa, wjecna ^  
jadący po niewłaściwym torze* ^  
zawiadomienia ze strony kole ^  
skich, z Gruszowa do Chałupę*. ^  
nadto obydwa te pociągi star*Lgu, 
z końcem jeszcze jednego po ,cj. 
jadącego jednocześnie po w ^ 
wym torze łącznicy z Gruszow 
Chałupek. hV i

W  wyniku katastrofy 4 os° 
obsługi pociągów odniosły zy 
uszkodzone zostały dwa paro* 
i 27 wagonów. ko#o

Straty w towarach są stosun ^  
niewielkie, gdyż jeden z _ Ppcl 
był naładowany węglem i zel 
a dwa pozostałe jechały P^s \jCy 

Przerwa wT ruchu na w 
trwać będzie około 26 godzi®* 0. 
mniej jednak koleje polskie ^  
pono wały przyjmowanie P0C*jec* 
ruchu uprzywilejowanego n ^  
kiego z Chałupek na stację 
min i dalej dif Gruszowa.

Natychmiast po. wypadKu- ^ 
miejsce katastrofy prziyDyła iJia, 
sanitarna i techniczna z BoS i 
a następnie pomoc tecimlC 
Niemiec.

Pogłoski o wycofaniu ochotników
LIZBO NA. 9.2. Donoszą z 

Burgos, żc rząd narodowy ma 
jakoby zamiar zrezygnować na­
tychmiast z pomocy ochotników 
włoskich i ekspertów- niemiec­
kich, jeżeli otrzyma gwarancję

od rządu francuskiego, że mili­
cjanci republikańscy, którzy 
przekroczyli granicę francuską 
nie zostaną przewiezieni do cen 
tralnej Hiszpanji.

Gen. Franco wysuwać ma żą­

danie zwrotu broni, skonfisko­
wanej przez władze francuskie 
milicjantom oraz floty, interno­
wanej obecnie w  porcie Cerbe- 
re .(ATE ).

D  & &€B  «9  t  §  €S §3 MB & lk  S
na chińskiej wyspie Hainan

TO K  JO, 10.2. Desant japoński 
wylądował na wyspie Ilainan. W  
krótkim czasie wyspa została ob­
sadzona niemal bez oporu Chiń­
czyków.

Lądowanie • oddziałów armji i 
marynarki na wyspie Hainan na­
stąpiło z decyzji kwatery głów ­
nej, która postanowiła wzmocnić 
blokadę Chin południowych.

Hainan uważana jest za ważny

punkt wyjściowy w  operacjach 
wojskowych w prow incji Kwang- 
si. Niewątpliw ie wyspa Hainan 
stanowi pierwszorzędną bazę lot­
niczą.

Japońskie M. S. Z. ogłosiło, że 
o zamierzonein zajęciu Hainan 
Japonja uprzedziła Niemcy i W io ­
chy.

TO K  JO, 10.2. Przedstawiciel ad­
m iralicji adm. Kauazawa oświad-

Według dotychczasowych n. $
cjalnych danych, winę ponoś 
żurny ruchu czeskiej sta.cj» ^ 
szów, który wbrew obowiąz™i 
przepisom przyjął pociąg z *  #  
sklej Ostrawy na niewłaściwy j 
łącznicy, po którym bieg J  $ 
przeciwnego kierunku,
Chałupek pociąg niemiecki. tf  

Zawinił również niemiecki 
nista tego pociągu, który ^ 1 
że jedzie po niewłaściwym  ̂ p<r 
równolegle do innego poci£}|u’ 
winien był pociąg z a t r z y m a '^

Po wyjściu z Gruszowa sr 
pociągów czeski dyżurny rllC W 
slrzeglszy co się dzieje, * . F  
mił o tem telegraficznie sta Ji t «■ 
gumin —  Rozgałęzienie, zaBLył>r 
czynić to ze względu na 
połączenie —  telefonicznie. (f* 

Natychmiast po otrzy11* i,u 
legramu polski dyżurny 
Boguminie ustawił idącemu 1 
lupek pociągowi semafor n » * 
również i polski zwrotnic^' , \\ 
cji Bogumin —  RozS 
dząe pociąg biegnący P<> T̂ >  
wym torze, dal mu s j gn
„stój“ . . . iHcb K

Maszyniści obu niernie 
ciągów zaczęli hamować, ' 
to jednak już zbyt PÓzno. ^ e) 

Niemniej polska obsługa 
wa. przyczyniła się w ■ 
stopniu do zmniejszenia 
katastrofy zawinionej Prz 
gę czeską i niemiecką

sf0

czył korespondentowi IIavasa, iż 
celem uniknięcia wszelkich nie­
porozumień oświadcza w imieniu 
marynarki japońskiej, iż okupa- 
pacja wyspy Hainan nie oznaeza 
ani obecnie, ani na przyszłość 
żadnych agresywnych zamiarów  
w stosunku do Indochłn, będą­
cych terytorjum francusklem, w o­
bec którego Japonja nie ma żad- 
uy~h preteusyj.
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Promienie Stolicy Piotrowej
W a d  t r u m n ą  P a p i e ż a  !%1 S e u s t r a s T Ł o n e tg o

K arta historji Kościoła, która | dżungli; do bezczelności, okru- 
wraz z śmiercią Piusa X I cieństwa, despotyzmu; do ogro- 
się zamyka, nie może być du tyraństwa, w którym nic doj- 

rozpatrywana w oderwaniu od J rrcjc owoc wolnego ducha czło- 
^lelkicj księgi dziejów po wojen I wieka**.
ft*go świata. Albowiem  dopiero |

tylko przez to, H  nie było takich 
możnych tego świata, wobec któ­
rych zawahałby się upomnieć o 
poszanowanie głoszonych przez 
siebie prawd. Postać Piusa XI—  
to coś więcej, niż głos sumienia

O w o l n e j  j e d n o s t c e
Dostojnik Kościoła w Angjli

Pius X I przejdzie . do historji 
* *  H* tej księgi postać i m is ja ' jako nieustraszony obrońca czło- i na rozstaju dziejowem. To nie-

. X I rysuje się w  całej swej i wieka i wiary. Nieustraszony nie i tylko potępienie złych dróg, lecz 
s>epospolitej wielkości.

■Wojna 1014— 1918 roku wstrzą 
światem. Dziś niema już 

^H^awdzie widomych śladów  
ł °kzezeń matcrjalnych. Nato- 
m*ast ciągle jeszcze zbieramy 
*a*atny posiew zniszczeń moral­
ny®*1 —  tych ran i rys, jakie wiel-
*  wojna pozostawiła na psyehi- 

** ludzkości. Pola bitew zasłały 
‘“ '•jony trupów. Ale na znacznie 
U le g le  jszcj przestrzeni legły 
Pokotem setki miljonów' dusz 
* Olanych. Uleciała z nich cno-

wiary, a został się osad cy- 
^'ztnn, wyzuto je z cnoty miłości,

Zaszczepiono jad nienawiści.

* ło wywodzi się zjawi- 
ie  walka o władzę nad ludz-

^  M szam i, która nieraz już 

jó Ŝ ^>0̂ ra â na przestrzeni dzie- 
 ̂ tym razem stała się gwał- 

• dała tak liczne, choć 
^  °woce. Bo człowieka po

również wskazywanie dróg w ła­
ściwych i torowanie ich wielką 
armją Akcji Katolickiej.

Kościół za panowania Piusa X I 
to nietylko Kościół ostrzegający; 
to przedewszystkiem Kościół wal 
ezący.

M. K.

W  Bfrmmgham odbył sl* do- 
doroczny zjazd katolicki, w któ­
rym wziął ndział 'prymas Anglji 
kardynał Hinsley, 7 biskupów, licz­
ne duchowieństwo oraz tłumy ka­
tolików.

Kardynał Hinsley wygłosił przy 
tej sposobności dłuższe przemó­
wienie na temat faszyzmu, komu­
nizmu i narodowego socjalizmu, 
podkreślając stanowisko Kościoła 
wobec powyższych kierunków.

Wolność nie da sic pogodzić % ko­
munizmem —  mówił • kardynał —  
ani 7. pogańskiemi teorjaml 0 absolu­
tyzmie państwowym lob rasowym. 
Jeden jest tylko niezawodny i nie­
omylny przewodnik do wolności —  
Ewangelja Chrystusowa. Liberalizm 
zeszłego stulecia zarzucał Kościo­
łowi, że przeciwstawiał się rzekomo 
wolności myśli 1 organizacji. Obec­
nie coraz więcej ludzi zaczyna ro­
zumieć, że Kościół jest największym 
międzynarodowym bastjonem wolno­
ści.

W  ś w i e t n e  j ® r * e r s t #

j łatwo przyszło spętać.
owieka zdezorganizowanego 

la lw %  przyszło na drogi najłatwiejszego 

010,113 swej indywidnal- D w u d z i e s t o l e c i e  S e j m u
U s t a w o d a w c z e g o

Sprawozdawca parlamentarny „Po 
lonji" (wąż) z powodu dwudziesto

Mówiąc o faszyćmm, kardynał 
Hinsley zaznaczył, ie  bynajmniej 
nie chce pomniejszyć znaczenia te­
go, co uczynił faszyzm we Wło­
szech dla dobra tego kraju, ani 
tego, czego dokonał Mussolini, je­
dnakowoż sądzi że „podstawa filo 
zoficzna faszyzmu jest niechrze­
ścijańska, a nawet możnaby rzec 
pogańska".

„Żaden katolik —  mówił pry­
mas Anglji —  nie może się pogo­
dzić z tem, że wszystko jest dla 
państwa, że niema niczego poza 
państwem. Chociaż faszyzm doko­
nał wiele dobrego, w założenia te­
go kierunku tkwi poważne niebez­
pieczeństwo...*4.

Stanowisko Kościoła —  jest an­
tykomunistyczne, nie oznacza to jed­
nak wcale, że Kościół jest profanzy- 
stowski, gdyż potępia on w równej 
mierze faszyzm, narodowy socjalizm 
1 komunizm.

JKutoIley, naaywajyey skibie fa­
nzy* turni —  mówił kardynał —  albo 
narodowymi socjalistami powinni 
przeczytać uważnie encyklikę Plusa 
X I „Non abbłamo bisogno** oraz 
zbiorowy list pneterski biskupów Ho 
łandji z 1934 roku. List ten udowad­
nia, ie aczkolwiek faszyzm i naro­
dowy socjalizm wykorzeniły wyboja- 
ły materjalizm 1 indywidualizm, jed­
nakowoż kierunki takie są w swem 
założeniu pogańskie, odmawiają Ko­
ściołowi prawa do kierownictwa du 
ehowego ludźmi oraz negują prawa 
i obowiązki jednostki ludzkiej. Do­
bro powszechne może być zapew­
nione tylko przez fakt istnienia „je 
dnostki wolnej”, posiadającej swo­
je własne przeznaczenie. Państwo, 
które ogłasza się jako jedynę źró­
dło prawa, moralności i wolności, 
nietylko że się nie przyczynia do 
osiągnięcia i utrzymania dobra pow­
szechnego, ale nawet je niszczy, bo­
wiem dyktatury i ubóstwienie pań­
stwa szkodzą dobru powszechnemu*4.

Powo<jr o . JJOnnc pęta, powojenne

^ ie n n naju miejSZeg°  OIK>ru’ P ° -  
Ijj. 6 ®°żki łatwego, materja
^tyczne;»o kultu —  wszystko to 

w noszące  się po dziś

lecia Sejmu Ustawodawczego pi­
sze:

„Krótki okres przedwyborczy dał 
świadectwo jednomyślności, z jaką iu 

, , dność sposobiła się do potwierdzenia
W .  polłojowlska wielkiej tezy, że Sejm Prawodawczy, zwołany
{ / "y  1 zatruwa h e r  atm osfer* na dzleń 10 ,nte£n 19*9 *•> miał być 
wiata. atmosferę szafarzem zwierzchniej w  Rzeczypo-

spolitej władzy, która należała do Na
rodu. Na długo zanim konstytucja
marcowa z 1921 roku w ten właśnie
sposób określiła stosunek Narodu do
Państwa, najskromniejszy pastuch na

*  tvrn^ ^  tak bardzo, jak
nie ^ * * * *  okresie, ludzkość

owe

lały człowiekowi otuchy

• . 'clx)wała promieni, któ- Podhalu, zarówno, jak potomek naj- 
bv J. ^  °Pary rozdarły. Które- 1,ostoin,esM*r« ongiś rodu magnackie- 
7 dodały erłnTO i . , .1 8°» ni0 inaczej rozumiał istotę odro-

»*by
^ k a ,

dzonego państwa 
Aczkolwiek przeto przyrodzone róż 

, nice społeczne odzwierciadliły się 
' d z ie jo w em ! przy wyborach w politycznym ukła- 

.  '*fy właściwe droei noste - ! dzic P^-^stawiciclstwa sejmowego, 
^ ^ n i a .  h P StQ j eagadnienie obronności kroju, a więc

^•"Ódłen. i naczc n̂y sprawdzian zjednoczenia na-
lal- . ni takich właśnie nro- r(H,oweK°- »ie doznawało takwc.atjo- 
y eili stała sie <5»«n  . nowania, ani na jeden moment nigdy, 

P fz y ^ . p  s '» i»ca  Piotrowa, przez nikogo. Przeciwnie, zacząwszy
łtu,

W h Msz

yną zmarłego Jei Pn- 0(1 uc,1'vał-v °  powszechnym obowiąz- 
On t  , . ' ku służby wojskowej poprzez, wszy-

’ orcS° święty Ma- stkie akty ustawodawcze, które slu-
• , W SWein proroctwie wi 
jako T .

łaes Intrepida” —  domagania

żyły uodpornieniu młodego organiz­
mu państwowego na jego braki i nle- 

Jtra . ” * ,ucs intrepida”  —  dojnagania aż do olśniewającej jedno- 
,et,Straszona okam ł Sie mł ś,n°ści w dniach najazdu bolsze- 
odbiciom . ^  i grożącego kataklizmu.

1^0* . ,CS° symbolu. Sejm Ustawodawczy, mimo pozornej
ValŁ. " *  ^ansil do n lr if.tr .on . ’ 1 ro';-,,k‘żności dążeń partyjnych obja  ̂

1 * trnia • c,,sl raszonej wił prężną determinację w dzieło 
^  *alt» i ■*'Cen>i Oparami, któ- nietyJko ocalenia państwa, ale także 
w 8»y nad św iilr™  Cl i st'v.orzenia niego warnnków róż­

em. stanął woju ku wielkości i potędze. Tych za-ohr
^lrysłi»<.*e Praw i zasad nauki K," s wiekopomnych nie‘ uszczupli ża- 
iej Ce, TS0Xvei i tego, co stanowi lnterpretocJa’ anł ProP ^ anda-*‘

1 Podstawę B l i ź n i ę t a  

z ulicy Wiej&kieJ^ d n o ‘ , 7 - " ^  -  cz łow i« k a - 
Sformul1

/ fSZy zw iązek między 1» Prezes Syndykatu Dziennikarzy 
t** oScisł ludzka a r-cjir,- Krakowskich, red. Jan Lankau, pi- 

»bi- którego t,;____ ,sz  ̂ w ,,IKC‘ ‘_ wspomnienia o Sejmie j

>r “ “ 5  J ’ ? .m ier W - n^ ta „ j i ,

% C7-A

a ty kij, a teraz się ze mną bij“.
Po tem przyszły czasy, kiedy od 

Sulejówka wiał mroźny, lodowaty 
wiatr. Laskę marszałkowską dzier­
żył marszałek Rataj:

„Marszalek Rataj był to człowiek 
subtelny i nerwowy. Wziął „kij“ do 
ręki, kiedy nad Sejmem zbierała się 
burza. Jeszcze szło wszystko po sta­
remu. ale już w  powietrzu wyczuwało 
się podniecenie.**

Potem przyszedł Sejm marszałka 
Daszyńskiego:

„Pamiętam dobrze ten dramatycz­
ny wieczór, kiedy w Sejmie starli się 
dwaj marszałkowie."

O czasach obecnych pisze red.
Lankau:,

„Bliźnięta z ulicy Wiejskiej już pod­
rosły. Mają po dwadzieścia lat. Wy- 
NKumiały się 1 nauczyły przechodzić 
przez ucho igielne. Teraz po... na.jdłuż 
szej reformie mają się „usamodziel- 
nić“. Oby jak najprędzej.**

O bankiecie Klubu
Sprawozdawców
Parlamentarnych

O bankiecie Klubu Sprawozdaw­
ców Parlamentarnych pisze „Kur- 
jer Warszawski":

„Wiele gorących słów wypowie­
dziano o red. Bazyłewskim, pierwszym 
prezesie Klubu Sprawozdawców Par­
lamentarnych, jednym z jego twór­
ców, co oddał organizacji przez sie­
bie w ciągn lat kierowanej nieoce­
nione usługi."^

Na temat tego klubu i jego dzie­
jów warszawski korespondent „Kur- 
jera Poznańskiego" pisze:

„życic prasy przenosi swój ciężar 
gdzieindziej: do wnętrza samego spo­
łeczeństwa. Stąd też rola Klobu Spra­
wozdawców jest dzisiaj ograniczona; 
najpiękniejsze karty przykrywa już 
popiół wspomnień.**

Jak to było 
z kagańcem oświaty
O ostatniej debacie komisji budie

rUC,,rti'r T bvł n  • • ni^ uslrasz°nyin  i Senacie. Wiele jest w tych remi- i towej Sejmu pisze sprawozdawca
stój'' ęf°bił h u Jdec Święty, niż to ^ scen.cjac.h ciekawych momentów, i parlamentarny „Naszego Przeglą-

liczy ^  ..... .

ygnał

m ieck ifp?  
ać, b*8W
źn0, M .~ .  
3ługa oc & t  
W ® tlÊ

'Cle

swem przemówieniu 

°n  miano-

mu Ustawodawczego 
przypomina:

„Nad całem tem morzem wezbra- 
j nem panował spokojem i równowagą 
| umysłową tylko jeden czJowieit: Mar- 
i szałek Wojciech Trąmpczyóski. Tęgi, 

Że nn%. • ~ "  °  0 fysaeŁ twarzy jakby zgrubsza ocio- 
Os0i. . JWyzszem dobrem  j sanł'cłl> zawsze poważny i nieprzy- 

• l ^ f w  i!' SĆ crff>w ieka ; pogań ‘ -s^ *  na swera podwyższenia,

Oto niektóre z nich. O czasach Sej- j du'* Regnis:
p. Lankau ! „PopisjT.ano się znajomością litc-

fJes* ^ hVO cllrześcijańskie
ze najwyższem doh

skul

bioł , ’
N e c i  ^ two- k tóre temu

“‘■“ "■oid  ,̂:iec 6wierani,!

Kierownictwo masy 
spadkowej 

Ks. Pszczyńskiego
niczem dąb, wrośnięty w ziemię, udzie- j Hr_ Aleksander Hochberg, spad­
lał głosu, przywoływał do porządku, kobierca j wykonawca testamentu a Od czasu do czasu stukał frzvkmt- KODierca 1. wj-nuuńirui V __

i
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czasu do czasu stukał trzykrot­
nie swą laską marszałkowską, czyli 
jak się popularnie mówiło —— kijem. 
O tym kija śpiewano potem w szop- 
ee warszawskiej; „Ja mam wojsko.

ks. Pszczyńskiego, powierzył ogólne 
kierownictwo masy spadkowej ptreze 
sowi zarządu Spółki Górniczej pik. 
Tadeuszowi Bełdowskiemu,.

ratury. Poseł Budzanowski oświad' 
cza: „Słowacki mówił o kagańca o- 
śwlaty**. Na co odzywa się życzliwy 
głos: „to pisał Mickiewicz**. Djalog 
ten nie został utrwalony w djarjuszu 
sejmowym. Dużo pikantnych scen 
komisji budżetowej nie znajduje tam 
odzwiereiadlenia."

Z przydrożnego rowu
O ataku Jehanne‘y Wielopolskie; 

na Iłłakowiczównę pisze M. A. w 
„Kurjerze Bałtyckim":

„O co chodziło p. Wielopolskiej? Mo 
że o to, że Iłłakowiczówna pisała zbyt 
dnżo o sobie ? Ależ książkę nazwała 
„ścieżką obok drogi** —  wyraźnie 
ścieżką —  swoją własną ścieżką. A  
może miała jej za złe, że nie dojrzała 
jej —  Wielopolskiej —  na owej wiel­
kiej drodze, na którą Wielopolska za­
wsze wytrwale starała się wyleźć 
przydrożnego „rowu**.

Co zrobił Sejm dla swej 
popularności

J. W. w „Dzienniku Poznańskim" 
pyta, co zrobił obecny Sejm dla 
swej popularności:

„Sejm i Senat pozostały Olimpem, 
do którego myśl szarego obywatela, 
a cóż dopiero jego strwożony wzrok, 
nie sięga. Niema ani posłów o takiej 
popularności, żeby ich w ich okręgu 
wszyscy znali, żeby byli- dla swych 
wyborców powiernikami, przyjaciółmi, 
czułymi doradcami. Niema posłów 
o takim autorytecie, żeby ich głos, 
rzucony w .jakąkolwiek dyskusję na 
terenie ich wyborczego okręgu, od- 
razu przeważał.**

Litewskie Tow. Alaukowe 
w Wilnie

Donosi „Kurjer Wileński", że 
„wojewoda wileński Ludwik Bo- 

eiański zatwierdził statut nowopow­
stałego w  Wilnie „Litewskiego To­
warzystwa Miłośników Nauk —  Lie- 
tuviu Mokslo Myletoju Draugija**. Te­
renem d*łabilaeści Towarzystwa jest 
Rzeczpospolita Polska, siedziba —  
Wilno.**

Przygotowania wojenne 
we Włoszech

Z Rzymu donosi „Ilustrowany 
Kurjer Codzienny":

„Do końca lutego zostaną ukończo­
ne wszystkie przygotowania, zmierza­
jące do zorganizowania pełnej bojo­
wej gotowości Italji. Tego rodzaju 
zapewnienie otrzymał Mussolini od 
senatora Giannini, przewodniczącego 
komisji zbrojeniowej. Do dnia 1 mar­
ca zostaną przedsięwzięte wszystkie 
f&rządzenia tak, że z końcem bieżą­
cego miesiąca Italja będzie się znaj­
dować w stanie pełnej gotowołcł ł>o- 
Jowt .̂**

Delegacja bułgarska
do P. Prezydenta R. p.

Senat Uniwersytetu w Sofji na 
posiedzeniu dn. 5 b. m. wybrał de­
legację *  rektorem prof. dr. A^łrr»>». 
dre Staniszewem na czele, która uda 
się dn. 18 b. m. przez Bogumin do 
Warszawy w celu wręczenia P. Pre­
zydentowi R. P. dyplomu doktora 
h. c. wszystkich wydziałów uniwer­
sytetu sofłjskiego.

Delegaeja bułgarska składa się 
z najwybitniejszych uczonych buł­
garskich, jak m. in. prof. Stani- 
szew, chirurg o światowej sławie 
oraz prof. dr. Iwan Stranski —  *- 
gronom, b. wiceminister Rolnictwa.

Członkowie delegacji są to ludzie 
wysoce zasłużeni na polu zbliżenia 
kulturalnego polsko-bułgarskiego.

Party jo i nie płacą  
z a le g ło ś c i  D o d a tk o w y c h

Minister finansów Rzeszy, hr. 
Schwerin - Krosigk, w wyjaśnie­
niu w sprawie obowiązku uiszcze­
nia zaległości podatkowych, pow­
stałych w okresie przed aaeksją 
Anstrji, zaznaczył, że od obowią­
zku tego mogą być zwolnione je ­
dynie osoby, które przed marcem 
1938 r. należały do partji narodo­
wo - socjalistycznej.

Minister podkreślił konieczność 
jaknajszybszego zlikwidowani*, 
wszelkich zaległości podatkowych.

Z męskim humorem
Odczyt o Germanach 

na wschodzie
W  sali niemieckiego towarzy­

stwa przyrodniczego, wygłosił dy­
rektor urzędu krajowego w Wro­
cławiu, dr. Petersen wykład o Ger­
manach północnych, Frankach i 
Słowianach na ziemiach wschod­
nich Niemiec czyli słowiańskich- 
Wykład ten miał łączność z odczy­
tem Innego propagandzisty wacho 
dnio - niemieckiego dr. Langen- 
haina, który starał się stwierdzić, 
że Germanie w okresie wędrówki 
ludów z ziem tych nie emigrowali.

Dr. Petersen posunął się jesz­
cze dalej, twierdząc, w duchu 
wschodnio - niemieckiej propagan­
dy, że na całym obsaarze od linji 
Sali i Laby z Turyngji aż do Prus 
Wschodnich pozostały słabsze lub 
silniejsze osiedla germańskie —  
frankońskie —  alemańskie bawar­
skie w epoce Merowingów aż do 
Karola Wielkiego i że aż do czasu 
Karola Wielkiego istniały na 
wschodzie pewnego rodzaju rządy 
frankońskie.

Późniejsze utworzenie państw 
słowiańskich, Słowian wschodnich, 
jako i zachodnich, nie jest rseko- 
mo dziełem Słowian, lecz Fran­
ków, a później Wikingów.

Według „Dzg. Vorposten“ dr. 
Petersen wykład swój wygłosił z 
„męskim humorem".

Istotnie, tylko z humorem można 
głosić takie tezy naukowe.

Wołoszyn manekinem
w ręku terorystów 

ukraińskich
BUDAPESZT. 9.2. Jak donosi 

węgierska agencja telegraficzna z 
Ungwaru Wołoszyn żyje w zupeł­
li cm odosobnieniu. Przebywa on w 
swej willi, strzeżony przez tero­
rystów ukraińskich i od tygodni 
nie opuszcza mieszkania.

Wołoszyn jest obecnie tylko ma 
nekinem w rękach Rewayn I u- 
raińskiej organizacji terory stycz­

nej i podpisuje wszystko, czego od 
niego zażądają.

Awans 
sir Horace Wilsona

LONDYN, 9.2. Dotychczasowy 
t. zw. stały sekretarz skarbu J. K. 
Mości, będący z tytułu swego sta­
nowiska oficjalnym szefem całego 
aparatu urzędniczego rządu bry­
tyjskiego, sir Warren Fisher, u- 
stępuje z powodu wysługi lat ze 
swego stanowiska i przechodzi w 
październiku r. b. w stan spoczyn­
ku.

Następcy sir Warrena Fishera 
ma być mianowany znany w świ«- 
cie międzynarodowym doradca of*o 
blsty premjera Chamberlaina, sir 
Horace Wilson.

Dotąd był on oficjalnie głównym 
doradcą przemysłowo - gospodar­
czym reądu, ale od pewnego czasu 
jest on najbardziej zaufanym I naj­
bardziej bezpośrednim doradę* 
Chamberlaina.

Obecna nominacja osoacaa bar­
dzo poważny awaatt,



P o  z g o n i e  O i c a  ś w .  P i u s a  X I
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W ra z  ze śmiercią Papieża ustaje 
władza trybunałów papieskich 
oraz sekretarza stanu. Pozostają 
natomia.it w mocy urzędy nun­
cjuszy papieskich.

Załatwianie spraw bieżących 
dokonywane jest przez wszyst­
kich kardynałów przebywających 
w Rzymie, którzy co rano zbie­
rają się na kongregacjach. Pro­
gram prac kongregacyj ustalony 
jest specjalnemi normami, usta- 
nowionemi przez Papieża Piusa 
X-go. M. in. zadaniem kongrega- 
eyj jest uchwiilenie zarządzeń, 
dotyczących zwołania i odbycia 
conclave.

Członkowie Sw. Kollegjum ze­
brani na kongregacji, odbierają 
kondotencje od korpusu dyploma 
tycznego, akredytowanego przy 
Stolicy Apostolskiej.

kiego kard. Paeelli. Kardynałowi 
wręczono pierścień Papieża i pie­
częcie. Na gmachach watykańskich 
powiewają żałobne chorągwie papie­

skie. Również na wszystkich gma- nych jest krepą. Publiczność roz-
chach Rzymu powiewają włosk 
chorągwie, spuszczone do połowi 
maaztu. Wiele chorągwi przewiąza-

'iwy tu je nadzwyczajne wydania 
izienników, poświęcone śmierci Pa­
pieża.

K090 wybierze conclcnre

Conclave
Na podstawie ustalonych przez 

Papieża Piusa XI przepisów ka­
nonicznych w 15 dni po zgonie 
Ojca Świętego zbiera się eoncla- 
re, celem dokonania wybora no­
wego Papieża.

Termin ten może być przedłu­
żony o 2 do 3-r.b dni.

W chwili śmierci Papieża liczba 
kardynałów wynosi 65, z czego 36 
Włochów i 29 innych narodowości.

Dzienniki rzymskie przewidują,
, że konklawe zbierze się 28 lutego 
w Watykanie. Do tego czasu po­
winni zdążyć do Watykanu człon­
kowie świętego Kolegjum z Austra 
łji i Stanów Zjednoczonych.

W żałobnej sypialni
Śmiertelne szczątki Ojca Sw. 

spoczywają w sypialni na łożu. 
Twarz Piusa XI nia wyraz bar- 
dw» majestatyczny i spokojny.

W około łoża palą się cztery 
gromnice. Tuż obok stoi ołtarz, 
przy którym wczoraj rano odpra 
wiano nabożeństwo.Przy łożu stoi 
klęcznik, przy którym modlą się 
kardynałowie, biskupi i osoby z 
najbliższego otoczenia Papieża.

W  głębi sypialni stoi fotel, na 
którym ostatnio siadywał Papież 
podczas swej choroby. Na ścia­
nach wiszą wielkie gromnice po­
święcone przez Piusa XI w dniu 
2-go lutego.

Życzenie Zm arłego
Po śmierci kardynała Merry 

del Val okazało się, że w testa­
mencie wyraził on życzenie, aby 
pochowano go obok Papieża Piu­
sa X. (idy o tem doniesiono Pa­
pieżowi Piusowi XI, otworzył On 
przy świadkach swój własny te­
stament, gdzie było wyrażone to 
samo życzenie.

Wobec tego jeszcze za życia 
Papieża Piusa X I zarezerwowano 
specjalne miejsce przy sarkofa­
gu Piusa X, znajdującym się w 
Bazylice św. Piotra.

Kondolencja polska
Charge (Taffaires R. P. przy 

Stolicy Apostolskiej, Stanisław 
Janikowski udał się w piątek 
wczesnym rankiem do W atyka­
nu, gdzie złożył podpis w księdze 
kondolencyjnej.

Następnie charge d’affaires Ja­
nikowski został w charakterze 
prywatnym dopuszczony do sy­
pialni papieskiej, gdzie chwilowo 
spoczywają śmiertelne szczątki 
Ojca Świętego.

Żałoba w Watykanie 
i w Rzymie

Od rana wszystkie urzędy waty­
kańskie zostały zamknięte. Rządy 
w Watykanie objął w charakterze 
camerlenga św. Kościoła katolic-

0  tej doniosłej dla całego chrze­
ścijaństwa sprawie decyduje oczy­
wiście konklawe kardynalskie. Do 
czasu decyzji tego konklawe wszel­
kie kombinacje na ten temat u- 
ważać należy za przedwczesne. Jed­
no jest tylko pewne: przyszły Pa­
pież będzie napewno Włochem. Nie­
pisana, ale i niewzruszona tradycja' 
kościelna jest w tym razie decydu- 
jącem prawem.

Niezawsze tak było. W początko­
wych dziejach Kościoła na tronie 
Piotrowym zasiadają przedstawicie­
le różnych narodów, od św. Pio­
tra Apostoła począwszy. W pierw­
szym okresie papiestwa byli Papie­
żami obok Rzymian i Italczyków, 
Grecy, Afrykanie, Goci, Syryj­
czycy, w późniejszym: Niemcy, 
Francuzi, Hiszpanie. Ostatnim Pa­
pieżem krwi nie włoskiej był Had- 
rjan VI, o nazwisku rodzinnem 
Hadrjan Dedel, syn sukiennika (lub 
piwowara) Florencjusza, Belg z 
Utrechtu, kierownik rządu hiszpań 
skiego, dziekan w Liege, wycho­
wawca późniejszego cesarza Karo­
la V, kaznodzieja nadworny przy 
dworze hiszpańskim; pontyfikat je­
go obejmuje lata 1522— 1523. Kle­
mens V II z rodu Medicich, który po 
nim wstępuje na tron papieski, o- 
twiera długi szereg papieży-Wło- 
chów. Od te^o czasu na tronie Pio­
trowym zasiadają Włosi i tylko 
Włosi.

Kto będzie Papieżem dzisiaj, po 
śmierci Piusa X I —  powtarzamy— 
nie wiadomo. Pojawiły się już na 
ten temat najróżniejsze pogłoski. 
Między innymi wymieniony został 
arcybiskup Medjolanu, arcybiskup 
Suster, jeden z najbliższych współ­
pracowników ś. p. Piusa XI, ideolo­
gicznie i politycznie bardzo do Nie­
go zbliżony. Nie przesądza to oczy­
wiście całej sprawy. Nierzadko kon­
klawe wysuwa i wybiera kandydata 
zgoła niespodziewanego, z którego 
obiorem świat nic liczył się zupeł­
nie. W dzisiejszej sytuacji politycz­
nej i duchowej świata sprawa na­
stępcy Piusa X I urasta do rozmia­
rów zagadnienia niesłychanej wagi. 

•
Słowo conełave pochodzi od ła­

cińskiego „cum“ i „cluvi“, co ozna­
cza miejsce zamknięte na klucz.
Conclave jest tedy miejscem, w któ 
rem zamknięci są kardynałowie dla 
dokonania wyboru Papieża.

Zwyczaj conclave datuje się w 
Kościele rzymskim od Papieża Ho- 
norjusza III, wybranego w Pcrugji, 
18 lipca 1216 r.

Papież Grzegorz X na konsyljum 
lugduńskiem w r. 1274 ustanowił 
reguły wyboru Papieża. Reguły 
wcielone zostały z czasem do prawa 
kanonicznego i weszły w życie już 
w roku 1276 przy wyborze Innocen 
tego V. Zgodnie z pierwszą regułą

Grzegorza X conclave miało odby­
wać się w tem samem miejscu, 
gdzie zakończył życie Papież. Jed­
nakowoż od czasu Kaliksta m -go 
(1455) conclave odbywało się stale 
w Rzymie w* pałacu watykańskim. 
Wyjątek stanowił wybór Piusa VTI, 
którego wybrano w Wenecji w 1799

Zarząd conclave spoczywa w rę­
kach kardynała camerlenga i trzech 
innych kardynałów,reprezentujących 
trzy stopnie kardynalskie, którzy 
zmieniają się kolejno co trzy dni. 
Procedura wyboru Papieża zrefor 
mowana została i szczegółowo u 
stalona przez Piusa X  w r. 1904.

Przed przystąpieniem do wyboru 
kardynałowie składają przysięgę, 
zobowiązując vsię do niezakładania 
„veta“ i „ckskluzywy" z namowy 
państwa obcego.

Nowy Papież od chwili wyboru 
przywdziewa szaty papieskie, po­
czerń kardynałowie składają Mu 
pierwszy hołd, zwany adoracją. Je­
śli Papież nie jest biskupem, otrzy­
muje natychmiast sakrę biskupią z 
rąk kardynała, biskupa Ostji.

W najbliższy dzień świąteczny 
lub niedzielę po wyborze następuje 
koronacja nowego Papieża. Aktu 
koronacji dokonywa najstarszy kar 
dynał-djakon. Podczas conclave każ 
demu kardynałowi towarzyszy je­
den duchowny i jeden służący-laik, 
którzy pełnią czynności pomocnicze.

Żałoba w  nuncjaturze
Biało-żólty sztandar papieski, o- 

puszczony do połowy masztu, już 
od wczesnego ranka zwiastował z 
balkonu nuncjatury apostolskiej w 
Warszawie żałobną wieść o śmierci 
Ojca świętego —  pierwszego nun­
cjusza papieskiego w odrodzonej 
Rzeczpospolitej.

W  przedsionku nuncjatury wyło­
żono księgę kondolencyjną, której 
kolejna karta nosi smutny nagłó­
wek: „Morte di SS. Pio X I“ .

Co chwila zajeżdżają samochody, 
przywożąc dostojników państwo­
wych, składających kondolencje 
J. E. Nuncjuszowi. Złożyli je osobi­
ście kolejno: minister Beck, p. pre­
mjer Składkowski w imieniu rządu 
P.. P., pierwszy wiceminister spraw 
wojskowych gen. Głuchowski w i- 
inieniu marsz. Śmigłego-Rydza, szef 
kancelarji cywilnej Prezydenta R.P., 
min. Łepkowski w imieniu Głowy 
Państwa oraz marszałek Sejmu Ma­
kowski.

W księdze ewidencyjnej na pierw 
szem miejscu czytamy podpis ks. 
Tadeusza Kaulbersa, notarjusza 
kurji metropolitalnej. Tuż pod nim 
podpisany jest wioski charge d‘af- 
faires a. i. Carissimo, dalej amba­
sador Nocl. Następnie inni przed­
stawiciele korpusu dyplomatyczne­
go, ministrowie: Kwiatkowski, Koś- 
cialkowski i Ulrych oraz podsekre­
tarze stanu, woj. Jaroszewicz, pre­
zydent miasta Starzyński i wicepre 
zydent Kulski.

Jeden z pierwszych wpisał się 
mec. Franciszek Pasćhalski w imie­
niu Zarządu i Komendy Głównej 
Związku Strzeleckiego.
W imieniu Zw. Syndykatów Dzien­

nikarzy R. P. wpisali się: prezes 
płk. ścieżyński, wiceprezes H. Wie- j 
rzyński i sekretarz M. Kozłowski, 
w im. Syndykatu Dzjennikarzy 
Warszawskich prez. red. Wiewiór- 
ski i w im. Klubu Sprawozdawców 
Parlamentarnych p. Osbergerowa.

przedstawicieli innych wyznań fi­
gurują podpisy delegacji Związku 
jlabinów R. P. oraz delegacji Rabi­
natu Warszawskiego.

X .
Na Zamku o godz. 9 m. 50 opu­

szczono chorągiew do połowy ma­
sztu na znak żałoby. Tak samo na 
gmachach rządowych i wielu do 
mach- Wiszą również sztandary na 
pałacach przedstawicielstw dyplo­
matycznych. Warto stwierdzić, żc 
sztandar opuszczony do połowy ma­
sztu wisi również w oknach nieofi 
cjalnego jeszcze ale przez cały czar 
urzędującego przedstawicielstwa rzi, 
du gen. Franco w Warszawie. Przei 
stawicielstwo to wczoraj pora: 
pierwszy od czasu swego istnienia 
wywiesiło sztandar narodowy.

X
Mające wczoraj się odbyć przyję 

cie dla rządu, dyplomacji i wojski 
u generałostwa Stachiewiczów zo 
stało odwołane. Diplomaticus

Minuta ciszy w Senacie
Wczoraj w czasie obrad komisji 

budżetowej Senatu przewodniczący 
sen. Zarzycki oświadczył:

„Dziś rano zmarł Jego bAiątobli- 
wo.ść, Paptfii Pinu XI, serdeczny przy­
jaciel Polski. Cały 6włat katolicki o-

kryla głęboka żałoba. My, Polacy 
szczególnie odcznwamy głęboki smu­
tek, bo to Wielkie Serce, które lak 
kochało Polskę i było przy Niej w 
najcięższych chwilach, przestało bić
ua zawsie. Składam hołd pamięci i niu.

Wielkiego Papieża ł Wielkiego Przy­
jaciela Polski".

Komisja wysłuchała tego przemó 
wienia, stojąc w milczącem skupie

Benesz w Ameryce
W ierzy w pokój

NOWY JORK, 9.2. Dziś przyWj 
tu na statku „Waszyngton" b. P 
zydent Czechosłowacji —  dr. 
nesz wraz z małżonką. Dr. Benes* 
oświadczył, że wojny w Europ 
można uniknąć.

Dr. Benesz pozostanie w Nowy® 
Jorku do dnia 15 b. m., P°cZfr  
wyjedzie do Chicago, gdzie wyg 
si cykl wykładów na uniwersy1 
cie.

Proces dyscyplinarny 
nie 9 zdradę stanu

BERLIN, 9.2. Pogłoska, iak°W 
wybitnym duchownym „Bekenntn 
klrche“ Muellerowi, BoemoW* 
Albertzowi wytoczono proces o * 
dę stanu, pozbawiona jest ■—  JaK 
okazało —  podstaw.

Oskarżono ich o nadużywanie : 
zalnicy. Proces dyscyplinarny, * 
ry toczył się przed konsystor 
tegoż kościoła w Berlinie, 
kończył się odebraniem os l^T  
nym prawa wykonywania zaw° 
(P A T ).

Rooss i tanterka-szpiM
PARYŻ, 9.2. Donoszą z Nanttj 

gdzie w areszcie przebywa 
ca autonomistów alzackich 
Rooss, iż sprawa jego pozostaje 
związku ze sprawą niejakiego 
diego, aresztowanego nic 
pod zarzutem szpiegostwa-

Nie jest wykluczone, że ze 
wą Roossa łączy się równie* 
wa detektywa Rochata, ąresZ™ j 
nego niedawno w Genewie vv 
pewną tancerką włoską, r0 
pod zarzutem szpiegostwa.

Arabowie 
już sią pogodzili

Sukces MiicDonaW*.
LONDYN, 9.2. Minister 

MacDonald odniósł dziś su»c 
konferencji palestyńskiej. „

Doprowadził on do tego, w . jj, 
ugrupowania Arabów Pa . ;ru 
skiclt, a więc grupa Muftiego ^  
pa Naszaszibiego, /god'/-|,.v .^j 
współpracować w ramacli * ^  
delegacji i zasiadać wspólnie y 
stole obrad.

Unieważnienie w y l t f ^  
do R a d y  MleisKiei
w Przeworsk** ^

Na skutek wniesionych Pr0jf?P ' 
unieważnione zostały wybory 
;ly Miejskiej w Przeworsku, ^.gr

Nowe wybory rozpisano na 
b. m.

Roczniki niemieckie 
1906 1 1907 

powołano do reiestradi
BERLIN. 9.2. Powołano do reje­

stracji roczniki wojskowe 1906 i 
2907,

I I
Ważniejsze sa karabiny niż teorja Marksa

Z m a m i e n e t y  r o z k a z  H o r o s z i j f o w o

»

M OSKW A. 9.2. Dużą sensację 
w ywołał tu jeden z ostatnich roz 
kazów marsz. W oroszyłowa do 
armji i flo ty czerwonej. Ludowy 
komisarz Obrony ZSRR w roz­
kazie tym m. inn. pisze co na­
stępuje:

„Dzisiaj ważne jest dla armjl 
eacrwonej. aby lepiej znała się

na karabinach i działach, na sa 
mnlołach i czołgach, niż na tc- 
orji Marksa. Polityczne przygo­
towanie ma wielkie znaczenie, 
ale w obliczu grożącego nam 
niebezpiezeństwa ze strony mię 
dzynaródowego faszyzmu, naj- 
ważniejszą jest silna i ulezawo- 
duie uzbrojona pięść” .

Ten fragment rozkazu W o ro ­
szyłowa uważany jest w tu tej 
szych kołach dobrze poinformi 
wanych za widomy dowód kur 
czenia się wpływów komisarzy 
politycznych, dotychczas —  jak 
wiadomo —  sprawujących nie 
mai dyktatorskie rządy w  sze 
regach armji czerwonej. (ATE )

Desa ni na IMinance
Oficjalne lądowanie wojsk gen. Franco

dwu bateryj dział i plutonu sa­
perów.

W edług niesprawdzonych do­
tychczas pogłosek, w czasie lą­
dowania doszło do starcia mię­
dzy desantem a częścią oddzia-

Szczegóły okupacji Minorki 
przez wojska gen. Franco przed­
stawiają się następująco:

Desant wojsk gen. Franco 
wylądował dziś rano w Cinda- 
dela, na zachodniem wybrzeżudela, na zachodniem wynrzezu | j^w republikańskich, 
wyspy. desantu przyłączyły Ubiegłej nocy dyw izja wojsk

gen. Franco zaokrętowała się w 
Barcelonie i odpłynęła na Mi- 
norkę, celem wzmocnienia de­
santu.

™ J ,3r ;  • ~  ------ * * «' *
się wkrótce wojska garnizonu 
Minorki.

W ojska lądujące składały się 
1£ dwuch batalionów piechoty.

„Devonshire“ opuszczając port 
Mahoń z uchodźcami, wziął kun 
na Marsylję.

Uciekinierzy republikańscy skła 
dają się wyłącznie z wybitniejszych 
osobistości reżimu republikańslue- 
go, czynnie zaangażowanych w woj 
ide domowej i»o stronie rządu.

Tutejsze koła miarodajne pod­
kreślają, że akcja medjacyjrta w 
sprawie Minorki toczyła się w ści­
słym kontakcie z rządem francus-

’asi hzMtii
W  czwartek Polska vo2ef^ 0 f '. 

Bazylei trzeci mecz półfinalo'*} eC\r 
strzostwo świata vy hokeju gj? 
nikiem naszej drużyny były *  
dnoczone Ameryki Północnej '’, ^  
z przewidywaniami, z.wyeffZ.' „ 
ryka w stosunku 4:0 <0:0, *• ’ j 

Polacy wystąpili bez kon 
nych Jareckiego i Kasprzye' ' gr 

W  pierwszej tercji poezątK^ajj ł  
była otwaita. Polacy przep1 
nawet kilka ataków, ale obro tF 
ryki przytomnie interwenjuje- . j(ilH 
ikresie Maciejko pięknie bro 
jroźnych ataków Amerykano <
larzucają ostrzejsze te’^p^ ronftemp0-
>rzedarcia się przez naszą^^g?au s e u a u io  --- ,,g
łają jednak rezultatu i P1®
3ja kończy się wyTiikiem be
wym. „„u W

W  tej fazie gry Polacy Sra , 
ładnie. sif \v

W  drugiej tercji zaznacz 
oewna przewaga A m e r jk a  gZ.u 
10-ej minucie w czasie zal -”kU- 
jod naszą

cie w czasie 
bramką Q «ierk „acht '^ '

prowadzenie. Amerykanie, 
powodzeniem, nacierają cora jety 
liej, ale Polacy stawiają zâ
,V 13-ej minucie Bogue, P jA 
irzeboju, strzela drugą 
\meryld, ustalając wym .
tercji. „a p ^ K 1

W  ostatniej tercji odrazu ..je
ku pada trzecia bramka d ^  
z samobójczego strzału. żen d 
Bogue strzela z wypadu, 
je się pod łyżwy M ac ie jk i, ^  O1’ 
niespodziewanie za siatkę- e,
ustalił Maley w 8-ej minuc j  

Zwycięstwo Ameryki bŷ w ŷji 
Z wyjątkiem pierwszej a -
wyraźnie lepsi od naszej y \ 

1*0 tym meczu Poalcy »o p
minowani z rozgrywek te
walczyć będą o piąte i 
| w turnieju.
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Wywiad specjalny „Kuriera Po lsk iego" z pized 20  lal
Dola 23 Bpca 1919 r. wfcarwł się w

„Knrjerze Polskim” pierwszy wywiad 
z ówczesnym nuncjuszem papieskim 
*reyb. Achillesem Rattim, później­
szym Papieżem Piusem XI. Było ło 
nazajutrz po wręczenia przez msgr. 
Ralti swych listów uwierzytelniają-, 
tych, w charakterze pierwszego nui>- i 
ejusza papieskiego w odrodzonej Pol- j 
»ce, ówczesnemu Naczelnikowi Pań­
stwa Józefowi Piłsudskiemu. Jego ; 
Ekscelencja zaraz po powrocie, z tej; 
uroczystej cercmonji do swej owcze- j 
snej rezydencji przy ul. Książęcej 21 ; 
udzielił swego pierwszego i jedynego 
wywiadu prasowego w Polsce nasze-1 
mu sprawozdawcy dyplomatycznemu 
(„Diplomaticus"). Dziś po zgonie Oj- 
ea Sw., powtarzamy ten wywiad, sta­
nowiący pewien przyczynek do bi- 
storji działalności niepospołitego i lak 
zasłużonego Dostojnika Kościoła.

— Gdyby nie to, że zostałem 
nuncjuszem w Polsce —  mówił | 
Msgr. Ratti —  mniej byłbym za-i 
dowolouy z działalności dyplo - ' 
małycznej. O nuncjaturze nawet 
nic marzyłem, pragnąłbym jak 
najszybciej powrócić do mych 11-. 
hibionych książrk, do bibl jolek 
Arobrozjańskiej i Watykańskiej, 
w których spędziłem większą 
część mego życia.

Bo dboć autorowi* tych ksią­
żek byli czasami może umysłami 
wiehrzycielskiemi —  dodał J. ŁL, 1 
uśmiechając się znacząco —  to 
dzieła ich są zupełnie spokojne, j 
bierze się je, czyta, odkłada na, 
półką i —  po wszystkiem...

Tęskno mi będzie za mcmi 
książkami, tęskno i za rodzinnym 
Medjolajnem, za piękną katedrą 
medjolańską, za jej cudownym 
obrazem Małki Boskiej.

Mówią n nas, że kiedy medjo- 
lańezyk oddala się od rodzinnego 
grodu, strach go ogarnia, gdy 
spostrzega, że „la Madonnina del 
Drawno”  (Przenajświętsza Panien 
ka z Katedry) znikła mu z oczu... 
To sajao odczuwam teraz wła.i- 
nie.

To  też gdzieindziej bym nun­
cjatury nie przyjął i tyiko m o i-  
no£ć pozostania w  Polsce, którą 
podczas pobytu w  nłej pokocha­
łem szczerze, skłoniła mnie do 
przyjęcia odpowiedzialnego sta­
nowiska.

M ^wiM m y następni* —  pisał 
nasz sprawozdawca —  o przyszłej 
pracy msgr. Ratti’ego, który, ,i?ik 
wiadomo, jest jedynym wSród 
przedstawicieli dyplomatycznych, 
mającym tytuł amhasadora (lak 
wtedy było w  istocie. Przyp. Red.}.

—  Jako przedstaw ia el Stolicy 
Apostolskiej —  rzekł ks. A rcy ­
biskup —  będę się interesowa! 
sprawami Kościoła i rełigji wo- 
gółe.

Jest to jednak dziedzina szer­
sza, niżby się na pierwszy rzut 
oka zdawać mogło, albowiem n- 
ezuełe religijne jest najgłębszem 
z uczuć ludzkich. Dość wskazać, 
jak ważną rolę odgrywa religja 
np. w  dziedzinie prawa i sprawie­
dliwości. Norm y prawne, jeśli nie 
głoszą np. dogmatów, zawartych 
w  „W ierzę” , to bezwzględnie są 
zawsze oparte na dogmatach 
„Dziesięciu przykazań” .

Bardziej, niż gdzieindziej, znaj­
duje to zastosowanie w  Polsce. 
Objechałem ją całą i przekona­
łem .się, że nczucie religijne leży 
we krwi każdego Polaka. Hasło: 
„Bóg i Ojczyzna”  jest może naj­
bardziej szczerem w waszych n- 
stach. Patrjotyzm wasz nsa pod­
stawy religijne, a wierność religji 
była zawsze pobudką do czynów 
patriotycznych. Rozumieli to wa­
si wrogowie Rosjanie i Niemcy 
i chcąc zgładzić polskość, prze­
śladowali katolicyzm. Nic dawali 
się wam modlić, wiedząc, że w 
wierze czerpiecie siły do wytrwa­
nia.

ja ni* ograniczy się do mkrcsn 
spraw Kościoła.

X
W  ciągu dalszej rozmowy była 

mowa o ówczesnych wypadkach 
na Górnym Śląsku, o agitacji an­
typolskiej prowadzonej tam przez 
księży katolickich Niemców.

—  Słyszałem .już o tem —  po­
wiedział ks. Arcybiskup —  lecz, 
niestety, nic wymieniono mi na­
zwisk tych księży ani miejscowo­
ści, gdzie się to zdarzyło, choć 
domyślam się, że to pewnie w 
djecezji wrocławskiej.

—  O ile tylko będę miał kon­
kretne fakty w ręku —  oświad­
czył Monsignor Ralti —  uczynię 
wszystko, co będzie w mej mocy, 
bo wiem, żc prawo .jest po waszej 
stronic. Nic wiem, coprawda, 
czy mi to przyjdzie z łatwością, 
gdyż jak mówi włoskie przysło­
wie, by korzystać z prawa, nale­
ży przedewszystkiem jc posiadać, 
następnie umieć nadać mu moc, 
wreszcie znaleźć ludzi, którzy je 
uznają.

Tak już jest na świecie, żc pra­
wo, sprawiedliwość i prawda mu­

szą przezwyciężać na swej dro­
dze najwięecj przeszkód, by zy­
skać ogólne Hznanie i osiągnąć 
swój cel. Ileż wysiłków i wytrwa­
łości trzeba było, by Polska od­
zyskała swe najświętsze prawo do 
niepodległości.

Starać się będę usilnie, by 
wszystkie życzenia Polski były 
urzeczywistnione, pomnąc, jakie 
cenne węzły łączyły zawsze Stoli­
cę Apostolską z Polską i jak Po l­
ska Jej zawsze wierna była duszą 
i ciałem, aż do męczeństwa.

Papież Ptus XI n rodził «łę w De- 
sio, miasteczku oddaiwitem o 3 mile 
od Medjolami, dn. 31 maja 1857 r. Na  
chrzcie św. otrzymał imiona Ambro­
żego Damiana Achillesa. Ojciec Jegro, 
Franciszek Ratti był zarządcy przę­
dzalni braci Contich.

Młody Achilles Ratti, po ukoń­
czenia liceum w Itfmri i ko- 
legjitm św. Karola w Medjolanie, 
wstąpił do miejscowego semłnarjnm 
duchownego, po ukończeń hi którego 
wyjechał do Rzymu. gdzie odbył stn- 
dja na trzech wyższych nczełntoch 
(na uniwersytecie Gregorlanum, w 
akadcmji *w. Tomasza i Sapientłi), 
uzyskując trzy doktoraty: z teolo- 
gji, z prawa kanonicznego i % filo- 
zofjL Tutaj w Rzymie, w Kolegjum 
Lombardzkiem ks. Achilles Ratti od­
prawia pierwsza Mszę Sw.

Po powrocie do Medjolanu, ks. Ratti 
zotdaje profesorem seminarjnm dn- 
chownego. Jednocześnie » poświęca się 
pracy społecznej wśród robotników i 
młodzieży. Po kliku latach pracy zo­
staje powołany do pracy w słynnej 
hthłjoiece „Ambrti*iannm'‘, której w 
r. 19W zastaje prefektem. Pole do 
pracy naukowej Iw. UjMjH ma tn wiel 
kie.

W  zacisza pracy btb*joteks rskiej pi­
sze cały szereg swych cennych dzieł. 
W  roku 1012 Papież Pins X powołał 
prałata RatUego na wysokie stano­
wisko w Hbljotece watykańskiej.

Ż y c i o r y s  P iu s m  MM
W  oferesie wojny światowej 25 kwie 

tnia 1918 r. Papież Benedykt XV mła 
mi je Msgra Rattiego na stanowisko 
wizytatora apostolskiego na Polskę i 
Litwę.

Do Polski przybył w końcu maja. 
Wspominał później tę chwilę, mówiąc: 
„Przyszedłem do was, niosąc w ręku 
Chrystusa". Jak w  okresie okupacji 
niemieckiej zachęcał do wytrwania, 
tak po odzyskaniu niepodległości Pol- 

j ski z całym zapałem wtssjińł z Kpl- 
| skopa,tom polskim zabrał się do pra- 
1 cy nad uporządkowaniem życia ko- 
I śeiełnego w naszym kraju, po okresie 
! długiej niewoli 1 strasznych spustoszeń 
j  wojennych.

Na początku r. 1019 tak pisze do 
! ówczesnego premjera iguacego Pade- 
! rewskiego:
I „Poczytuję, sobie za największy za- 
! szczyt, za jedną z najwyższych w 
! życiu mnjcm pociech. Iż mogę złożyć 
Parni w Imieniu Stolicy Apostolskiej 
formalne uznanie wskrzeszonego Pań 

! stwa Polskiego i Rządu... Wspomnia­
łem o uznaniu formalncm. albowiem, 
o lie chodzi o uznanie faktyczne, tn 
Ojciec Sw. wtal je na celu 1 to wy­
minie, jt*ż wówczas, gdy n progu 
Odrodzenia Waszej sławnej Ojczyz­
ny raczył wynłać mnie w  zaszczytnej 
misji' do tego szlachetnego kraju—"  
Dnia 6 czerwca 1919 r. msgr. Ratti 
otrzymał nominację na nuncjusza o- 
ra® godność arcybiskupa. Kon­

sekracji biskupiej w katedrze war­
szawskiej dopełnił ks. arcybiskup me 
tropoHta Aleksander Kakowski.

Na pierwsze lata n one ja  tury ks. ar 
cyhisktipa Rattl‘ego w Polsce przy­
padły zbrojne zmagania odrodzonego 
państwa |>olskłego z najazdem bol­
szewickim.

Nuncjusz papietiM pozostawał w 
tym okresie w najbliższym kontakcie 
z Naczelnikiem Państwa, naczelnym 
wodzem Marszałkiem Piłsudskim, ży­
wo odczuwał troski i potrzeby kraju, 
walczącego o swą niepodległość l gra 
nice. W  ciężkim okresie I>ojów pod 
Warszawa dał przykład całemu kor­
pusowi dyplomatycznemu, oświadcza­
jąc, iż nie opuści stolicy państwa, w 
którem jest akredytowany.

Stanowisko nuncjusza RattPcgo w 
tym okresie, zarówno jak i Jego po­
stawa w czasie, gdy był wizytatorem 
apostolskim w  Polsce podczas okupa­
cji niemieckiej, pozostały we wdzięcz 
ncj pamięci narodu polskiego.

19 kwietnia 1921 r. ks. Achilles 
Ratti otrzymuje godność arcybiskupa 
Medjolanu. 4 czerwca lego roku opu­
szcza Warszawę, a w 12 dni później 
zostaje mianowany kardynałem.

W  dniu B lutego 1922 r. kardynał 
Ratti został wybrany przez Cioncla- 
ve Papieżem, jako następca Papieża 
Benedykta XV, przyjmując imię Piu­
sa XI-go.

H o l d  S e j m y  R ,  P
ncawi! i t r u m m ą

W przemówieniu wygłoaaooem 
wczoraj na uroczys tem posiedzeniu 
Sejmu w obecności P. Prezydenta 
R. P. i Marszałka Śmigłego-Rydza, 
marszałek Sejmu, m. in., powie­
dział:

„Wy » atm Izbot Zafcwmmlkowaó nn
srę dziś Wysokiej Izbie żałobną, wia­
domość. Nocy dzisiejszej zmarł Ojciec 
Święty Ptas XI.

Dwadzieścia lat temu ówczesny 
Nuncjoftz AposMsk! w  odradzającej 
się Polsce, ksiądz Achilles Ratti, zaj­
mował w życiu naszego Narodn 1 
Rzeczypospolitej nietylko m ielce przed 
stawićieia dyplomatycznego.

Był On wśród naa, był n boku Jó­
zefa PHsodstdega, zarówno w efawffl

zwycięstwa, jak w czasie najwięk­
szych niebezpieczeństw.

Kiedy toczyła się. jedna z najwięk­
szych bitew świata, kiedy nad W ar­
szawą rozlegały się niedalekie huki 
armat, kiedy z najgłębszych zapom­
nianych pokładów duszy polskiej wy­
dobywało się Jej bohaterstwo —  Wie! 
Id Kapłan, Wielki Mąż Stanu i jakże 
mądry 1 szlachetny człowiek —  przy­
szły Ojciec Święty, —  nie zwątpił a- 
nl na chwilę w Polskę, w jej zwycię­
stwo nsówczaa i w  jej rozkwitać ma­
jącą przyszłość.

Byt tu między nami i z nami, byt 
nasz. A  ldedy został powołany na Sto­
licę Apostolską, kiedy istał się wido­
mą Głową Kościoła powszechnego,

kiedy wielkie dzieło swojego życia 
wypełnił .jako Ojciec wszystkich wier 
nych —  dla nas pozostał zawsze na­
szym, otoczonym przywiązaniem i 
miłością szczególną Narodu Polskłe- 
£«•

W  głębokim smutku chylimy czoła 
nad Jego trumną".

Tego ustępu mowy marszałka 
Sejmu wysłuchali wszyscy w Izbie 
stojąc, poczem trwała przez dłuż­
szą chwilę cisza żałobna.

Po wyjeódzie Prezydenta R. P. z 
gmachu Sejmu chorągiew na znak 
żałoby opuszczono do połowy masz­
tu.

S&K*

D w a d z i e ś c i a  l a t  t e m u  i  d z i ś
Uroczyste obrady Sejmu

Na wczorajszem nroczystem po­
siedzeniu Sejmu marszałek Wacław 
Makowski odczytał dłuższe oświad­
czenie o 20-ej rocznicy otwarcia 
Sejmu Ustawodawczego.

W oświadczeniu tem, poprzedzo- 
nem powitaniem Prezydenta R. P. 
i Marszałka Śmigłego-Rydza, powie 
dziano m. in.:

„Dwadzieścia, łat faemu Naczelnik 
Państwa Józef Piłsudski otworzył 
zwołany przez siebie pierwszy Sejm 
Odrodzonego Państwa Polskiego, na­
wiązując tym aktem zerwane przed 
jpółtom wiekiem bezmała ogniwa łań­
cucha dziejów Rzeczypospolitej. Akto­
wi temu nadał wówczas Wskrzesiciel 
Polski cechy największej uroczysto­
ści.
Otwierając Sejm odrodzonej Rzeczy­

pospolitej w dniu 10 lutego 1919 r., 
Józef Piłsudski pogrążył w niepamię­
ci długio okresy polskiej niedoli i u- 
padkn.
Nowym blaskiem zajaśniało tó wszy­

stko, co było wielkie w  naszych dzie­
jach. A  w tej wielkości 1 Sejmowi 

| należy się miejsce poczesne. Sejmy 
Przewiduję więc, że praca mo- polskie umiały dać wyraz, szlachet­

nym uczuciom, wielkim porywom i si­
le twórczej narodu.

Zwartość i zjednoczenie narodu nie 
powinny występować tylko wówczas, 
kiedy „gwałtowną niebezpieczeństwo 
wymaga gwałtownego lekarstwa**, 
nietylko wtedy, kiedy „hordy najeźdź­
ców wkraczają na ziemię polską**.

W  ciągu ubiegłych łat. dwudziestu 
Widzieliśmy i widzimy dzisiaj, jak ży­
cie Polski rozwija się coraz szerzej 
I pełniej. Widzimy nowe. zdobycze, 
nowe osiągnięcia, nowe i coraz śmiel­
sze zamierzenia. Widzimy jak Rzecz­
pospolita wznosi się na coraz wyższe 
szczeble, ale widzimy także, jak trud­
no jest dorównać po wiekowej przer­
wie, innym szczęśliwszym i bogat­
szym narodom, —  jak daleko jeszcze 
do urzeczywistnienia pragnień na­
szych".

Po dłuższem porównawczem zesta 
wieniu stanu Polski w  1919 r. i o- 
becnie marszałek Makowski zakoń­
czył mowę tak:

„W  dwudziestą rocznicę odrodzenia 
Sejmu, w obliczu nieśmiertelnej pa­
mięci Józefa Piłsudskiego, w obecno­
ści Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, 
W «hecnoćci Nrczełnego Wodza i

przed całym Narodem oświadczamy 
dziś, że Sejm Polski wielkość swego 
obowiązku rozumie i uczyni wszystko, 
aby mu sprostać".

Zkolei Izba w obecności Prezy- 
I denta R. P. i Marszałka fimigłego- 
| Rydza uchwaliła bez dyskusji pro- 
■ jekt ustawy o uporządkowaniu sta­
nu prawnego na ziemiach odzyska- 

1 nych.
1 Marszałek zarządził przerwę, w 
czasie której Dostojni Goście opu­
ścili Izbę o godz. 12-ej w południe. 
O godz. 12 m. 40 obrady wznowio­
no i załatwiono resztę porządku 
dziennego, odsyłając m. in. do ko­
misji w pierwszern czytaniu projek­
ty ustaw o uregulowaniu stanu 
prawnego majątków Kościoła pra­
wosławnego na obszarze Rzplitęj, 
o zniesieniu służebności w wojewódz 
twach: krakowskiem, lwowskiem, 
stanisławowskiem, tarnopolskiem i 
cieszyńskiej części województwa 
śląskiego, o zmianie rozporządzenia 
Prezydenta R., P., .0 ochronie lasów, 
nie stanowiących własności pań- 

l stwa.
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DzieSa dyplomacji 
Watykanu

Dziełem historycznem. (lołronanert 
przez Papieża Plusa XT-po było 
kończenie sporu Watykanu z KwiO'' 
nałeni, znanego pod nazwą „kweetJ1 
rzymskiej".

Rozpoczęte w parę lat po objęci 
tronu papieskiego przez Piusa XI'?0 
układy z szefem rządu włoakiegft 
Mussoltnim, doprowadziły do zawar­
cia 11-go lutego 1929 r. układu zn** 
nego pod nazwą „układów laterafę 
slcich“, których ratyfikacja nastąp”* 
7 czerwca 1929 r. Układy tc poło* 
żyły kres stanowi raeczy, powstałe* 
mu w r. 1870, kiedy wojska państw* 
włoskiego wkroczyły na teryfcorjin0 
państwa, kościelnego, włączając Rżyj® 
do zjednoczonego królestwa WłocB*

W  umowie z dn. .11 lutego 1929 *• 
Włochy uznały państwo w a t y k a ń s k i e  

pod suwerennością PapieZa, 
cając w  ten sposób historyczne P3” ' 
stwo kaśrielne.

Państwo watykańskie uzyskało 
ną walutę, własną pocztę, a naw«l 
małą odnogę włsmej linji kolejowej-

W  dniu 50-łetniego jubileuszu kapW* 
skiego Pius XI po raz pierwszy prt* ' 
kroczył granicę pałacu w W atykanie* 
Wkrótce potem nastąpiła wizyta wj?” 
sklej pary królewskiej u Papie** 
Plusa XI-go.

Za czasów pontyfikatu Piusa ^  
zawarte zostały konkordaty z Polski 
Francją, Jugosławją, Łotwą, L iW ł 
Niemcami, Austrją i inne.

Za dewizę swego pontyfikatu P*j 
pież Pius XI-ty uważał: „pax CUri*0 
in regno Chrfstl.

W  encyklikach swoich zajmował®’* 
Ojciec Święty wszystklem! zagadn*®" 
niami współczesnego życia spotecZ^T 
go. Wiele uwagi Papież pośwlf®* 
akcji misjonarzy. W  r. 1926 konsekr®' 
wał osobiście w  Rzymie pierwszy0® 
biskupów Chińczyków.

•  ę

ZaSobne audycje 
Polskiego Hadj#

po zgonie Ojca Świętej®
Bolesna wieść o śmierci Ojca 

okryła żałobą cały świat katolic#- 
Nastrój żałoby i ogólnego snaułf  ̂
podniosą również audycje Polską 
go Radja. Z programów na najb>>2' 
s zy .okres skreślone zostały wsZ®, 
kie audycje o charakterze rozryć' 
kowym.

W dniu śmierci Papieża Pmsa 
hołd Jego Świątobliwej Pamięci 
żył w swem przemówieniu 
wem ks. biskup połowy Wojsk F° 
skich Józef Gawlina.

Dn. 11.2 nada Polskie Radjn ® 
godz. 19.15 specjalną audycję / ■ 
łobną z Poznania, w czasie które 
przemówi Prymas Polski ks. kardy 
nał dr. August Hlond.

Pienia żałobne w czasie audyf? 
wykona chór, katedralny 
rekcia. ks. dr. W. Gieburowski6*

poPolskie Radjo niezwłocznie 1 ̂  
Zgonie Ojca Świętego nawią*^ 
kontakt ze stacją watykańską, 
transmitować uroczystości żałotw1 
z Rzymu.

. O terminach tych audycyj raX̂ ś  
shichaeze będą informowani Pr . 
mikrofon i w miarę możności za V  
średnictwem prasy.
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® m. o godz. 9-ej obra- czeństwo, prowadząc konsekwentną
aował zarząd Koła Parlamentar- akcję na polu gospodarczem.
“ ego Ozonu pod przewodnictwem Wszelkie hasła demagogiczne akcję
eeu. Skwarczynskiego. tę osłabiają i rozbijają. Jest rze-

O godz. 10-ej poczęły się obra­
dy zespołu sejmowego Koła Par­
lamentarnego poświęcone omówie­
niu spraw, związanych z dyskusją 
budżetową na plenum Sejmu. O- 
zywiona dyskusja trwała do godz. 
14-ej.

0 godz. 18-ej odbyło się ple­
narne zebranie całego Koła Parła 
ttentarnego, na którem gen. 
Skwarczyński wygłosił przeszło go­
dzinne, przemówienie.

Analizując stosunki międzyna­
rodowe świata, gen. Skwarczyński 
wyraził pogląd, że sytuacja bez 
Względu na chwilowe zaostrzenia 
czy uspokojenia nie jest ustabili­
zowana. W  tych warunkach je­
dyną gwarancją niezależności i 
znaczenia międzynarodowego pań­
stwa jest jego wewnętrzna siła.

Kierowana przez nasze czynni­
ki decydujące polska polityka za­
graniczna w ub. roku zdała dobrze 
egzamin. W  myśl wskazań politycz 
nych Wielkiego Marszałka prowa­
dzimy atale niezależną od żadnych 
®ocarstw czy bloków własną po- 
htykę międzynarodową, której na 
ezelnem wskazaniem jest interes 
Narodu i państwa polskiego.

.2 sytuacji międzynarodowej wy­
nikaj ą dla naszej polityki wew­
nętrznej podstawowe założenia, wy 
toagające od Polski wybitnego 
zwiększenia jej potencjału zbrojne­
go, Założenia te stanowią naczel­
ny motyw prac programowych i 
realizacyjnych Ozonu.

Następnie gen. Skwarczyński po 
ruszył sprawy mniejszości narodo- 
"Tch, podkreślając, iż wyłaniają 
si? tu dwa zagadnienia: mniejszo­
ści wschodnich i mniejszości ży­
dowskiej.
Jeśli chodzi o mniejszości wscho­

dnio, należy wychodzić z założe- 
nia< że państwo polskie musi być 
2wafte, siine j gotowe w każdej 
Obwili do zbrojnego, jednolitego 
Wystąpienia. Nasza deklaracja ide­
owa mówi wyraźnie, że szanujemy 
eh odrębności narodowe i kultu- 

tak długo, dopóki nie godzą
w M W ; _______________ »___

czą wysoce szkodliwą takie stawia 
nie spraw mniejszości, które za­
miast zjednoczyć społeczeństwo poi 
skie, przyczyniają się do jego roz­
bicia i poróżnienia.

Gen. Skwarczyński podkreślił z 
naciskiem, że hasło zjednoczenia 
przeniknęło bardzo głęboko do 
świadomości całego narodu. Pod­
chwyciły je nawet ugrupowania 
opozycyjne. Zasadę, iż jedyną gwa­
rancją stanowiska międzynarodowe 
go Polski jest siła państwa, oparta 
na armji, wyznają dziś wszystkie 
niemal partje polityczne.

Hasło to trafiło do mas i obec­
nie doły poszczególnych stronnictw 
prą w kierunku zjednoczenia. Pod 
wpływem tych nastrojów spotyka­
my w uchwałach lub organach pra 
sowych ugrupowań opozycyjnych 
głosy, wypowiadające się rzekomo 
pozytywnie na temat potrzeby zje 
dnoczenia. Nie są to jednak głosy 
szczere. Mają one na celu zaspo­
koić zdrowe tendencje dołów par­
tyjnych do zjednoczenia całego na­
rodu. O faktycznej nieszczerości

'W olne Miasto Gdańsk

tych głosów i uchwał świadczą je­
dnak wysuwane stale od dwóch 
lat te same warunki polityczne, z 
pośród których głównym ma być 
reforma ordynacji wyborczej,

Nfll&tyźsze Bładze oojsKose Francji
Gen. Gamelin naczelnym wodzem sił zbrojnych

PARYŻ. 9.2
czaj dobrze poinformowanych 
twierdzą, w związku z pouf- 
nemi obradami połączonych se-

W  kołach zazwy- Ii dwie funkcje, a mianowicie 
szefa sztabu arm ji lądowej i 
funkcję szefa Sztabu Głównego 
obrony narodowej, któremu pod

nackich komisyj wojskowych, że legają szefowie sztabów mary-
Ugrupowania opozycyjne miały wśród zagadnień dyskulowa-1 narki i lotnictwa, miałby zacho-

możność wejść do obecnych Izb u- 
stawodawczych, by twórczo wziąć 
udział w opracowywaniu nowej or­
dynacji wyborczej. Negatywne u- 
stosunkowanie się ich do wyborów 
pozostawiło je w dalszym ciągu po­
za nawiasem ustawodawczej pracy 
państwowej. W ten sposób uchyliły 
<się one od wzięcia współodpowie­
dzialności za sprawy państwowe, a 
w ich liczbie również i za pracę 
nad zmianą ordynacji wyborczej.

W  myśl wytycznej P. Prezyden­
ta R. P. obecne Izby ustawodawcze 
zajmą się sprawą ordynacji wybór 
czej. Po zakończeniu obrad budżeto 
wych Sejmu powołany zostanie spe 
cjalny zespól, który zajmie się pro 
jektem je j zmiany. Obóz nie dopu­
ści jednak do tego, aby miała być 
uchwalona jakaś ordynacja przej­
ściowa, czy tymczasowa, o jakiej nie 
którzy gorliwi zwolennicy jej zmia

nycli znajdowała się również | wać w swem ręku tylko naczel- 
sprawa naczelnych władz woj- j ne stanowisko szefa sztabo o- 
skowych, a m. in. jednolitego brony narodowej z tem, że sze- 
dowództwa w  czasie wojny i o - , fow ie sztabu arm ji lądowej miał 
beenej organizacji Sztabu G łów ' by objąć dotychczasowy zastęp-
nego,

Dziś krążyły pogłoski, źe gen. 
Gamelin, który łączy w tej chwili

ca gen. 
ges.

Gamelin gen. Geor-

Paryż bez reklam neonowych
Prcftest właścicieli kin przeciw śrubie podatkowej

PARYŻ. 9.2. Akcja protestacyj­
na właścicieli km paryskich prze­
ciwko nowym stawkom podatko­
wym, nałożonym na kina przez 
Radę Miejską Paryża, rozpo­
częła się już we wtorek wieczo­
rem.

Kina nie zamieszczają od wczo-
ny marzą. Nowa ordynacja musi! raj na łamach prasy ogłoszeń re- 
być dobra, zgodna z konstytucją i klamowych, ograniczając s ę yl-
istńiejącemi stosunkami w Polsce.

J M  R B k  A  n a  m jm  TRADYCYJNY

S O P O T Y karnawał
sa na 19 —  21 LUTEGO

Międzynarodowe K A S Y N O  -  Roulette -  Baccara
Wolny wywóz kwot wygranych! 143

ko do jednowierszowych notatek 
w wykazie programów wszystkich 
kin. Jednocześnie wczoraj zgasły 
wszystkie reklamy świetlne naze- 
wnątrz gmachów kinowych, co 
odbija się na wyglądzie głównych 
ulic Paryża, jarzących się zwykle 
wieczorem olbrzymiemi światłami 
neonowemi. Pozatem od dnia dzi- 
Biejszego kina zaprzestały druko­
wania programów ilustrowanych,

IV a a* &s mc ś & śni&ęgł
Zakopane w białej szacie przed F«LS.*eni

Od dłuższego czasu żyjące pod 
wrażeniem wielkiej imprezy spor­
towej, łudzące się nadziejami z nią 
zwią^zanemi, Zakopane przeżywało 
okres poważnego niepokoju.

Jak na złość, jakby sprzysięgły 
się przeciw niemu wszystkie złe 

bliżej FIS-u, tem bar-

tak rozpaczliwych pomysłów, jak tęskniony, kochany, dobroczynny

moce, im 
. dziej pogoda przestawała być zimo 

całość państwa. To sformułowa wą, a stawiała się coraz więcej —
nie jest podstawą naszego sto- wiosenną... Z chmur, przesuwają- 
sunku do tych mniejszości. cych się nad Giewontem, chmur <vy-

W sprawie żydowskiej wypowie- j patrywanych tym razem okiem peł- 
dzi Ozonu są zupełnie wyraźae. Dą j nem tęsknoty, nie spadał wyczeki-
yrny do zmniejszenia ilości Żydów 

Polsce przez emigrację oraz do 
•^dykalnego spolszczenia naszego 
r l ! r mys.lu, handlu i rzemiosła. Nad 
L^uzacją tych postulatów musi 
pracować nietylko rząd i Izby usta 
W°dawcze, lecz również całe społe-

K c l l e n m i f l

wany śnieg, lecz smutne, pozbawia 
jące ludzi resztek nadziei krople 
deszczu.

Zanosiło się na wielką klęskę im­
prezy FIS-u, którą przygotowano 
—  jak wiadomo —  z nakładem o- 
gromnych kosztów. Czepiano się już
B H u a n a i r i

65)

Błękltia wstęga
frraekład ajferyzowany B d e d m  J ad a  Frfibliogs

Lepiej nawet będzie, jeżeli pój- 
Tl łe sania Marta zrobiłaby z 
I ewnością jakieś głupstwo i po- 
Ps«taby sprawę. Korona je j z gło 
Ti L  !ue, sPa<inie, jeżeli odwie<lzi

Wiązek!680' T °  naWCt je j ° l>° '

da! iwa, Sz â po szerokich s-4ivł- 
fa ♦ P^lmiarni. Spotkała sze-

-  ^ ard<)W’ P *na Papego-
b - . .  ' ' ^ m  pana Kinsky’ego, 
babina C. 312.

I an Pąpe ukłonił się nisko i 
o trzym ał windę.

w-ie.i^^OZW<)̂  so^ 'e sam zawieźć
d/io C sza.nownil panią —  w win-
ni'^m? L Jesz,cze si<S "k łon ił, stał
dla nnU- t W ^^c'kn. Jego podziw
ni i ni m^arten był bezpośred-

—  Już jesteśmy.
znoR ' ^  ^ f 0. —  Pan Pape 
znowu się ukłonił i znikł dyskret-

zos â â sajlta w długim

S f j s r korytarza- dooS
Hczlm Z-Vwej duszy, a przeciek 
l r7r.f.t Pa?azerów dochodziła do

__ - Ewa stanęła przed
anu kabiny 312, zaczęła

ł « i ^ . rOWy'vać tekst biletu wizy- 
^ aSle otworzyły sit;t owego.

ir?wi
k a ś  r J  ” !c a z a ła  s ię  W nich Jjh 
rach. ^  otu la .

—  Pani Imgarten? —  rozległ 
się pełen zdumienia głos. Ewa 
poznała młodego dziennikarza, 
któremu dziś rano udzielała w y­
wiadu.

—  Ach, pan Prinee? Pan rów ­
nież zajmuje tę kabinę?

W arren zamknął ostrożnie 
drzw i i  odpowiedział szeptem:

—  Tak, proszę pani.
Ewa oświadczyła, że cheiałaby 

wiedzieć, jak się czuje pan Kin- 
sky. Był u niej dziś popołudniu, 
i zrobiło mu się niedobrze.

W arren wciągnął w nozdrza 
przepiękny zapach konwalji, 
płynący od tej cudnej kobiety. 
Teraz zaczynała się jego rola w  
tej romantycznej przygodzie!

—  Pan Kinsky śpi —  odpowie­
dział szeptem. —  Przez cały dzień 
dzisiejszy był bardzo podnieco­
ny. Popołudniu wrócił blady i 
położył się natychmiast. Pow ie­
dział do mnie: —  Nerwy, to 
grunt-. Prince, niech pan o tem 
nigdy nie zapomina. Może pan 
być genjuszem, a stanie się pan 
idjotą, jeżełi nerwy zawiodą.

—  MySB pan, że się przelęknie, 
gdy wejdę?

O nie, wziął środek nasen-

zwózka śniegu z wyższych terenów 
górskich na teren zawodów, roz­
ważano nawet ostatecznie i taką e- 
wentualność, aby przenieść trasę 
biegu zjazdowego i slalomu na 
wyżej położone rejony.

I  wreszcie, tuż, w przededniu 
FIS-u, w nocy z czwartku na pią­
tek, zaczął padać śnieg...

Można sobie wyobrazić z jaką 
radością powitało Zakopane te bia 
Ie płatki, spływające z chmur o- 
wej nocy. Budzono się wzajemnie, 
alarmowano tych, którzy już spali, 
pogrążeni w  ciężkich, męczących 
snach.

Śnieg pada! Śnieg!...
Zakopane ożywiło się, wydoby­

ło odrazu z melaneholji. Śnieg, wy-

sy lekarstw. —  Warren pożegnał
się.

Ewa nadsłuchiwała chwilę, po­
tem weszła, cicho zamykając za 
sobą drzwi.

Kinsky leżał na łóżku i spał. 
Miał na sobie to samo ciemne 
ubranie, co popołudniu, zdjął 
tylko obuwie i okrył się kocem.

Ewa usiadła, przypatrywała 
mu się. Jakże posiwiał!

Nie był teraz blady, jak po 
południu. A le bruzdy koło ust, 
jakby wykrojone ostrym nożem, 
mówiły o tem, że cierpi: Twarz 
miała wyraz surowy, niemal tra­
giczny. Za wiele żąda od siebie 
i od innych, myślała Ewa. Dla­
czego nie umiał być skromny 
i naturalny, jak inni?

Kinsky poruszył się, podniósł 
brwi, złożył wąskie wargi do u- 
śmiechu. Ale nie uśmiechnął się. 
Serce jego było w  tej chwili peł­
ne radości. Śniły mu się różae 
miłe rzeczy. Reifenberg grał na 
wielkim koncercie „Odyseusza , 
krytycy mogli mówić i pisać, co 
im się podobało, sukces był nie­
wątpliwy, a W iedeń to przecież 
ucho świata! Po koncercie zapro­
sił do siebie kilku przyjaciół na 
kanapki i wino. Czuł się tego wie­
czoru szczęśliwy i, co najdziw­
niejsze, nie wstyd mu było tego 
poczucia szczęścia. W  pewnej 
chwili zapytał służącej: gdzie jest 
pani? I oto ujrzał ją: stała przy 
kredensie, nalewała poncz. W>- 
dać było na pierwszy rzut oka.

śnieg..
m

Są wszelkie szanse, że się nie­
tylko utrzyma, ale nawet zwięk­
szy. Temperatura była coprawda w 
piątek rano jeszcze niedość pocie­
szająca. Rtęć w termometrze w sa 
mem Zakopanem stała zaledwie na 
zerze; na wyższych terenach było 
oczywiście zimniej, tam był już 
jakitaki mróz. Szanse stwarza wiatr 
zachodni, wiejący bez przerwy, on 
naniesie chmury, może i one będą 
śnieżne. Co do temperatury jest 
nadzieja na je j dalsze obniżenie.

A  więc FIS się chyba uda. Nie 
ma jeszcze pewności stuprocento­
wej, ale jest wszelka szansa. Za­
kopane znowu jest pełne najlep­
szych spodziewam

rozdawanych wewnątrz kin.
Zgaszenie reklam neonowych 

nazewnątrz kin ma stanowić osz­
czędność około 100.000 fr. opłat 
dziennych za prąd elektryczny, 
które nie wpłyną wskutek tego do 
kasy elektrowni miejskiej.

Równolegle z tą akcją protesta 
cyjną pomiędzy Związkiem właści­
cieli kin oraz ministerstwem Fi­
nansów i władzami miejskiemi to­
czą się w dalszym ciągu rokowa­
nia, zmierzające do zlikwidowania 
konfliktu.

Wybuch w szybie 
naftowym

BUKARESZT, 9.2. W  zagłębiu na 
ftowem Ploesti nastąpił z niezna­
nych powodów silny wybuch w 
szybie naftowym, skutkiem czego 
wytryskająca ropa zalała sąsied­
nią szosę i sąsiednie pola.

Wybuchowi towarzyszyły głoś­
ne detonacje, co wywołało panikę 
w całej okolicy.

Rozlało się przeszło 400 wago­
nów ropy. Wyrządzone szkody o- 
bliczane są na kilkadziesiąt miljo­
nów lei.

Ofiar w ludziach nie było.

W Polsce przebywa
69 tf?rivai li hisipsńskkh
Cała Polska interesuje się żywo wy­

padkami z hiszpańskiego teatru wojny 
domowej.

Najbardziej oczywiście przejmują się 
wiadomościami z frontu obywatele hisz­
pańscy. Jak okazuje się, w rejestrach 
władz administracyjnych figuruje około 
60 osób posiadających obywatelstwo 
hiszpańskie.

Paszporty  ich w ystaw ione  zostały je ­
szcze przed  w ybuchem  w o jn y  dom o­

w ej.

—  To ja, Feliksie! —  powie­
działa Ewa.

Kinsky m ówił sobie triumfalnie: 
dziecko zwiąże ją ze mną.

W  tejże chwili obudził się. O- 
tworzył oczy i zobaczył ją, Ewę.
Nie w ierzył własnym oczom. Kinsky podniósł oczy: 
Przymknął powieki, podniósł je ! —  Wiem. Dziękuję, żeś przy. 
dopiero po upływie kilku minut. szła.
Tak, nie ulegało wątpliwości, to j Szukał je j ręki. Ew~a czuła, że 
Ewa. Kinsky był trochę oszoło- dłoń jego jest lodowata i wzięła 
miony środkami nasennemi, a le , ją w swoje ręce, aby ją  rozgrzać, 
oszołomienie to nie odebrało mul —  Lepiej ci, Feliksie?*—  zapy- 
pełnej świadomości, że Ewra na- j tała.
prawnę siedzi przy jego łóżku. I To tylko choroba morska. —  
Czuł nawet zapach konwalji, je j Zarumienił się przy tych słowach, 
ulubionych perfum. ' nagle poczuł, że ręce Ewy są cie-

Leżał w kabinie, rozróżniał płe i gładkie. Próbował się pod- 
przedmioty. Dlaczegóżby nie mia- nieść, ale Ewa prosiła, aby nu» 
ła to być Ewa? Przyjęła go dziś wstawał.
z pewną rezerwą, to praw^da, ale: Potrząsnęła z niezadowoleniem 
starała się nie dać poznać po so- głową, patrzyła na niego z wy- 
bie, że stał się je j obcy i obo-! rzutem:
jętny. Dlaczego, po co zjawiła ! —  Niedobrze wyglądasz, Feltk- 
się teraz tak niespodziewanie? ! sie. Może jesteś przepracowany?

Przed laty, przed wielu, wielu Za mało dbasz o siebie, źle się z 
laty, siadywała przy łóżku, kiedy pewnością odżywiasz. Ja cię 
się czuł niezdrów. Jakże się nim znani! —  Mówiła to ciepło, ser- 
opiekowała! Równocześnie myślał decznie.
Kinsky o tem, jak go pielęgnowa-1 Kinsky słuchał je j wyrzutów z 
ła Małgosia, kiedy się przeziębił, 1 zadowoleniem. Przyznał, źe Ewa 
jak uprzedzała każde jego życzę- j ma trochę racji, 
nie. Małgosia i Ewa —  jakże po- i Tak, Ewa wcale a wcale nie by- 
dobne są do siebie! Te same dłu- ła z niego zadowolona. Żyje w 
gie głowy, te same uparte usta, te tem pustkowiu pod Salzburgiem, 
same wysokie czoła, te same odcięty od świata. A ludzie nie są

n j .  Codziennie zażywa całe m a r * *  jest w  odmienni m starne.

ciemne oczy. Przy łóżku jego sie­
działa właściwie Małgosia, tylko 
starsza. Od wielu lat Kinsky nie 
doznał tak silnego uczucia szczę­
ścia, jak w tej chwili. Małgosia 
i Ewa —  obie są przy nim. Za­
mknął znowu oczy. Powieki ma 
d tó a ł*

wcale tacy źli i wstrętni, jak mu 
się wydaje. Jutro przedstawi mu 
paru swoich przyjaciół, dobrze? 
Mogą się przydać w Stanach, gdy­
by ich potrzebował.

—  Dziękuję ci, Ewo, dziękuję] 
Zapadło milczenie.

(D. c. a.)



Właściwy g»osśulat
Zwyżka cen — czy ponowne oddłużenie

Rolnictwa wygłosił referat dy­
rektor departamentu ekonomicz­
nego p. Czesław Bobrowski, któ­
ry w  konkluzji swych wywodów  
oświadczył wyraźnie, U  możli 
wość zwiększenia przychodu ist­
nieje we wszystkieh grapach ar­
tykułów rolnych z wyjątkiem... 
zboża i bydła —  a więc dwóch 
podstawowych i zasadniczych ar­
tykułów produkcji rolnej.

W  tych warunkach trudno się 
dziwić, iż rolnictwo jedyny swój 
ratunek upatruje w  ponownem  
oddłużeniu, które pozwoliłoby 
mu przetrwać w  normalnych w a­
runkach do przyszłego roku go­
spodarczego.

Niestety jednak przyznać nale-

Sprawa ponownego oddłużenia
Rolnictwa jest ostatnio coraz czę- 

ei wysuwana bądź to przez sa­
mych rolników, bądź też przez 
*“^cgających się o ich względy.

Przeprowadzona przed paru la­
ty akcja oddłużeniowa nie zado­
woliła nikogo. Rolnik „oddłużo- 
y n'e znalazł się bynajmniej 
lepszej niż poprzednio sytuacji,

. P°dzial i klasyfikacja wierzy- 
5. na uPrzyw i*ej ° w anych i po- 

awionych tych ulg, wytworzy- 
do pewnego stopnia niezdrowe 

..osunki, które przcdewszyst- 
em wpłynęły na zahamowanie 

*vf utrudniając tem samem  
Jjuację rolnictwa.

w*aśnie „rezultat”  akcji 
dMi eni °w e ' y* najbardziej 

kliwym i rozumiało go dosko- 
. e, ea*e rolnictwo, odczuwając 

2»yt dotkliwie jego skutki na 
Ciasnej skórze.
, k 'egty rok gospodarczy po- 
nł ? . na usprawnienie zdolności 

niczych rolników, przywrócił 
Cz anie i wznowił kredyty rolni- 
o « ’ kt?r>’ch chociaż nadzwyczaj 
 ̂ rt>żnic, jednak już udzielano 

^ iele obficiej niż w poprzed- 
nich latach.

trwnttUaCja zdaT ał? zdążać ku ] rakter ściśle informacyjno - dysku- 
sto poprawie i unormowanie syjny, stąd też była do pewnego 

sutków gospodarczych w  tej stopnia zamknięta i poufna, wobec 
tvli zdawało się być już czego źródła oficjalne nie podają
yiko kwest ją najbliższych lat. jfci szczegółów.
JNiestety rok bieżący zm ienił' J?k #  dowiadujemy, znaczna 

sJ t»ację zasadniczo. Katastrofal-1 prezes°w miała się wy-
snadplf „ . . i -  , . i  powiedzieć stanowczo przeciwko rzą 

Uniżył f roł nyc,h dowemu projektowi ustawy o or-
nict .̂;, ' . C1 P ątn icze  roi- ganizacji rolnictwa, opracowanemu 
stano) przedewszystkiem przez ministerstwo R. i R. R.
*Vw « WO trudności z wywią- Za projektem tym miał opowie- 
cia_a , cm z zobowiązań za- dzieć się bodaj tylko jeden prezes. 
.^Śniętych w związku z przepro- Koła rolnicze wskazują, że inlcja* 
’v»«zoni>m oddłużeniem. 
tniJ1 ?c.ar,ie rat staje się coraz 
W  n,CJS?e —  kredyt rolniczy 
i s'** w gwałtowny sposób 

n*c licząc się już zn- 
„I ,e z możliwością podniesie- 
P ou łIn' Wi,łz! ic,,yny ratnnek w  
"Mn rn^,n Proccsie oddłużenin-

•to zaznaczaliśmy, rolnik 
dZa: llle doskonale, iż tego ro- 
(jj,L l, »Pom oc”  jest w  zasa- 
iią n :!rc,zo ihizoryczną, obliczo- 
Utaoif metę i w  rezultacie

Cń °  Szk.odIiwą.
z bowiem mogłoby przynieść

ży, iż irodek ten, może chwilowo 
nawet bardzo popularny, jest bez 
względnie szkodliwy i nawet tyl 
ko same pogłoski o projektach 
wpływają bardzo ujemnie na ry 
nek kredytowy, utrudniając i tak 
już nie łatwą sytuację warszta 
tów rolnych.

W p ływ  rolnictwa na szereg 
spraw jest obecnie oczywiście mi 
aimalny, jednak postulat zmiany 
kierunku polityki cen rolniczych 
i poniżenie jej z bezwładu, w ja 
kim od dłuższego czasu się znaj­
duje —  zdaje się być jedynym i 
zasadniczym postulatem, nietyiko 
rolnictwa lecz i całego' społe­
czeństwa.

S. M.

.99„Najpilniejsza sprawa
Zamiast rentowności — przymus organizacyjny

W  sferach rolniczych zwraca się 
uwagę, że zagadnienie organizacji 
rolnictwa wybija się ostatnio na 
czoło prac i zainteresowań różnych 
instytucyj i organizacyj.

W  tych dniach poświęcona była 
tej sprawie specjalna konferencja 
prezesów Izb Rolniczych w Mini­
sterstwie R. i R.R. Miała ona cha

tywa OZN na tym odcinku ostatnio 
nieco osłabła, a przynajmniej nie 
przejawia się wyraźniej nazewnątrz. 
Swego rodzaju rezerwę OZN w tej 
sprawie tłumaczą koła rolnicze po­
łożeniem obecnie głównego nacisku 
przez OZN na zagadnienie oddłuże­
niowe.

Sprawa organizacji rolnictwa za­
jęła natomiast czołowe miejsce w 
pracach Zw. Izb i Org. Roln. oraz 
C.T.O. i K.R. Na 14 lutego Zw. Izb 
i Org. Roln. zwołał w tej sprawie 
konferencję prezesów i kierowni­
ków wszystkich wojewódzkich do­
browolnych organizacyj rolniczych, 
a 18 lutego zajmie się ponownie tą 
sprawą Rada Główna C.T.O. i K.R.

W ten sposób trzy zasadnicze 
projekty organizacji rolnictwa (rzą 
du, O.Z.N. oraz C.T.O. i K.R.) znat 
dują się obecnie w ogniu szerokich 
narad, dyskusyj i krytyk.

Ustalanie piano eksportowo-impartow: go
w obrotach polsko-niemieckich

W  dniu 14 b. m. zbiorą się w i Zaolzia.
Warszawie rządowe komisje kon­
troli obrotu gospodarczego polsko- 
niemieckiego, celem ustalenia planu 
eksportowo-importowego na miesią 
ce: marzec, kwiecień i maj r. b. 
Wysokość obustronnych kontyngen 
tów na ten okres mieścić się bę­
dzie w ramach polsko-niemieckiego 
układu handlowego, który przewi­
dział ogólną wartość obrotów na 
bieżący rok gospodarczy na pozio­
mie 260 miljn. zL 

Przypuszczalnie obie komisje rzą 
dowe zajmą się również uregulowa­
niem kwestji obrotów pomiędzy o- 
bu państwami z obszaru Sudetów

Delegacji polskiej przewodniczyć 
będzie dyrektor departamentu han­
dlowego w Ministerstwie Przemysłu 
i Handlu p. Geppert, który do tego 
czasu zakończy zapewne rokowa­
nia prowadzone w Rzymie o nowy 
polsko-włoski układ gospodarczy.

Na obrady warszawskie przybę­
dzie z ramienia Niemiec radca w 
departamencie handlowym Minister 
stwa Spraw Zagranicznych w Ber­
linie p. Schnurre, przewodniczący 
delegacji niemieckiej, który był u- 
patrzony na delegata rządu Rzeszy 
do niedoszłych do skutku rokowań 
surowcowych z rządem sowieckim.

3 maja nastąpi otwarcie pawi onu polskiego
na wystawie w New Yorku

Jak się dowiadujemy, na uroczy­
ste otwarcie pawilonu polskiego na 
wystawie światowej w Nowym Jor­
ku uda się, jako przedstawiciel rzą 
du polskiego, minister Przemysłu i 
Handlu p. Antoni Roman, któremu 
towarzyszyć mają delegaci poszcze­
gólnych ministerstw.

Ustalono już, że zarówno minister 
Roman, jak i komitet organizacyj­
ny pawilonu polskiego z b. mini­
strem Augustem Zaleskim na czele, 
wyjadą do Ameryki na „Batorym", 
odpływającym z Gdyni w dniu 22 
kwietnia r. b.

Uroczyste otwarcie wystawy no­
wojorskiej nastąpi w dniu 80 kwie­
tnia, zaś pawilonu polskiego w

dniu święta narodowego 3 maja.
Wyjazd oficjalnej delegacji pol­
skiej poprzedzi pobyt w Ameryce 
dyrektora polsko - amerykańskiej 
izby handlowej, p. Michała Kwapi­
szewskiego, zastępcy polskiego ko­
misarza generalnego wystawy.

Czynione są przygotowania, aby 
na uroczyste otwarcie pawilonu 
polskiego na wystawie nowojor­
skiej udała się reprezentacyjna wy­
cieczka przedstawicieli polskiego 
świata politycznego, naukowego, go 
spodarczego i finansowego. Na u- 
roozystości otwarcia pawilonu pol­
skiego obecny będzie ambasador 
polski w Waszyngtonie, Jerzy hr. 
Potocki.

Co robi dr. Scbacbś?
Prace nad „m arką europejską"

Polskie wyroby włókiennicze
będą eksportowane do Sowietów

* 0Może° t i łUŻenie.?
*ct , roczenie rat, może na- 
leżno,fS-Z?ze dalsze okrojenie na- 
Vyrń«Cl 1 y  najlepszym wypadku 
dotvebTanie .uPrawnień, które 
do n„ CZas dzielone były niestety 

\\r ,^neS0 stopnia —  klasowo, 
ki °  * ° jednak są półśrod­
ka w.'n,1\CC do podtrzymywa- 
rozwin &e. acj | rolników, lecz nie 
RrUncipUjąCe zagadnienia i w 
1,0 Przyczymające się
i**ki  ̂ ®nia cichego krv»rvsficichego kryzysu

Uwagę kół gospodarczych zwra­
ca fakt, że jeszcze przed podjęciem 
oficjalnych rokowań polsko - so­
wieckich o układ kontyngentowy, 
przedstawiciele „Wniesztorgu“ inte­
resowali się cenami polskich wyro­
bów włókienniczych i warunkami do­
stawy i w tym celu odbyli szereg 
rozmów informacyjnych z naszym 
przemysłem włókienniczym.

Jak się okazuje, fakt ten miał 
praktyczne uzasadnienie. Informują

nas, że w układzie kontyngento­
wym, który zawarty zostanie 
najbliższym czasie w wyniku dobie 
gających końca rokowań, oczeki 
wać należy umieszczenia na liście 
kontyngentów wywozowych z Pol 
ski między innemi znacznej ilości 
wyrobów włókienniczych. Głównie 
wchodziłby tu w grę przemysł wló 
kienniczy okręgu łódzkiego i bia 
łostockiego.

Stan robót przy budowie zapory wodne]
w  / R o i n o i f i e

■wki wśrńrf ® wezącego roki
Okresu ” - ^ _ OSZO,I.ego * 8n,mcm jesieni 1940 r.

W  roku ubiegłym mimo kilka­
krotnych wezbrań Dunajca roboty 
przy budowie zapory i zakładu wo­
dno - elektrycznego w Rożnowie, 
posuwały się szybko naprzód, zgo­
dnie z przyjętym programem robót, 
według którego zasadnicze roboty 
mają być ukończone już w końcu 
bieżącego roku, zaś całość prac w
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W ciągu roku ubiegłego wykona­
no w przybliżeniu w poszczegól­
nych kategorjach robót: ziemnych 
robót i wyłomów skalnych około 
100.000 m. sześć, betonów zaś po­
łożono około 160.000 m. sześć. Ogó­
łem od początku robót wykonano 
przeszło 75 proc. całości robót zie­
mnych i wyłomów skalnych, poło­
żono 70 proc. całości betonu oraz 
dla wzmocnienia terenu tych robót

dokonano zastrzyków z 4.300.000 
kg. cementu.

W  chwili obecnej gotowe już są 
fundamenty prawie na całej długo­
ści zapory oraz budynek zakładu 
wodno - elektrycznego w surowym 
stanie.

Na jesieni roku ubiegłego przy­
stąpiono do montażu urządzeń me­
chanicznych części przelotowej za­
pory i w samym zakładzie. Obec­
nie ukończony jest już montaż 5 rur 
spustowych, dźwigu w hali maszyn 
oraz rozpoczęto montaż właściwych 
instalacyj turbinowych.

Niezależnie od tych robót, w ro­
ku ubiegłym prowadzone były po­
wyżej zasięgu przyszłej cofki zbiomi 
ka duże roboty nad przełożeniem o- 
koło 20 km. dróg, przebiegających 
obecnie doliną Dunajca.

Skład zabawek dla całego świata
Ćwierć m iljona wzorów zabawkarskich 

na Wiosennych Targach Lipskich 1939 r.
Zabawki oraz wszelkiego rodzaju 

artykuły pokrewne, jak sztuczki i 
gry, należą do najstarszych przed­
miotów, jakie były wystawiane na

eksponatów i wzorów. Pozatem wy­
stawia się wzory towarów jużwpro 
wadzonych, wśród których znajdują 
się przedmioty najbardziej dostoso-

Targach Lipskich. W istocie, podaż i wane do potrzeb danego kraju. Na  
zabawek w Lipsku jest jedyna w I bywca ma zatem sposobność, porów- 
swoim rodzaju na całym świecie. I nać jakość towaru oraz jego cenę 

-----------—   ̂ i -1 z innemi cenami i następnie doko­
nać najkorzystniejszego dla siebie 
wyboru ,dając pierwszeństwo naj­
korzystniejszym ofertom. Biorąc to 
wszystko pod uwagę, nie ulega naj­
mniejszej wątpliwości, że odwie­
dziny tegorocznych Targów Wio­
sennych, otwartych od 5 do 10 mar 

tgo szacunku przeszło 250.000 ca sowicie się opłacą.

Najlepszym tego dowodem jest, że 
tak europejscy, jak i zamorscy gro 
siści, wysyłają stale swoich agen­
tów do Lipska, celem poczynienia 
odpowiednich zakupów. Na ostat­
nich Targach Wiosennych repre­
zentowanych było 50 fabryk zaba- 
w ek ^ tó re  wystawiły według przy-

W  berlińskich sferach giełdowych 
krążą pogłoski, jakoby b. prezes 
Banku Rzeszy dr. Schacht pracował 
obecnie nad projektem wspólnej 
waluty dla państw europejskich, 
nie posiadających wielkich zapasów 
złota.

Waluta ta wprowadzona byłaby 
w krajach ubogich w złoto (goldar- 
me Lander) pod nazwą „marki eu­
ropejskiej" i służyłaby do regulo­
wania wzajemnych należności w 
tranzakcjach eksportowo-importo­

wych, jako też przy wyjazdach za­
granicznych.

Turysta czy handlowiec, udający 
się do jednego z państw europej­
skich, które przystąpią do „unji 
walutowej" mógłby w danym kra­
ju płacić za wszystko „marką eu­
ropejską".

Projekty te, o ile nie są zwykłą 
plotką, dotyczą niewątpliwie państw 
które przystąpiły do bloku antyko- 
minternowskiego.

Giełda pieniężna
W A LU T Y  I DEW IZY  

Na wczorajszem zebraniu giełdy wa­
lutowo - dewizowej w Warszawie 
tendencja dla dewiz była niejednolita, 
przy obrotach średnich. Notowano: 
Amsterdam 286, Bruksela 89,35, Hel- 
singfors 10.97, Londyn 24.88, Nowy 
Jork-kabel 5.30,25, Oslo 124.90, Pa­
ryż 14.07, Sztokholm 128.05, Zurych 
120.25, Bank Polski płacił za dolary 
amerykańskie 5.27.50, kanadyjskie 
5.23, floreny holenderskie 285, franki 
francuskie 14.01, szwajcarskie 119.75, 
funty angielskie 24.79, guldeny g-dań- 
skie 99.75, belgi belgijskie 89.10, ko­
rony norweskie 124.30, duńskie 110.55 
szwedzkie 127,45, liry włoskie, odcin­
ki do 100 lirów 16.40, marki fińskie 
10.70, marki niemieckie srebrne 71. 

AKCJE

PAPIERY PROCENTOWE  
Dla papierów procentowych ten­

dencja była nieco słabsza, przy więk 
szych obrotach 4 i pół proc. poż. we­
wnętrzną i 5 proc. Warszawy z roko 
1933. Notowano: 3 proc. inwestycyj­
na I em. 90, serja 94-50, n  em. #1, 
serja 95.50, 4 proc .dolarowa 43.50,
4 i pół proc. wewnętrzna 67, konsoli 
dacyjna 67.75, drobne odcinki 95.50,
5 proc. konwersyjna 71, 5 proc. W ar  
szawy z r. 1933 74.25, odcinki po 
1.000 zł. 75 —  74.75 —  75, 5 proc. 
Warszawy stare 77.75, 5 proc. Łodzi 
z r. 1933 —  67 —  67.25, 4 i pół proc. 
ziemskie 65, 4 i pół proc. Warszawy 
74.50 —  74.75, 5 proc. kolejowa 68, 
drobne odcinki 67.50, 5 proc. Piotrko­
wa stare 65, 8 proc. Przemysłu Pol­
skiego funtowe 81.50, 6 proc. obtiga-

Na rynku akcyjnym tendencja była cje m. Warszawy 4-ej em. 83.75, 8-ma 
słabsza, przy obrotach większych ak- 
ejam imetalurgicznemi. Notowano: j  
Bank Polski 137,75, Bank Handlowy j
59.50. Eank Zachodni 42.50, Modrzę-; 
pów 21 —  20.25 —  20.50, Ostrowiec i 
75 —  75.88, Zieleniewski 79.50, Cu- ‘ 
kier 36.50, Węgiel 37.75 —  37.25 —
37.50, Lilpopy 95.50 —  59.75, Stara­
chowice 58 —  57.25, Żyrardów 65.50.

9-ta em. 82, drobne odcinki 80. 
POZAGIEŁDOWE  

KURSY WIECZORNE  
Inwestycyjna I em. 90. 
Inwestycjna II em. 91. 
Konwersyjna 71.
Konsolidacyjna 67.75. 
Wewnętrzna 67.
Dolarówka 43.50.

Giełda zbożowa
Na wczorajszem zebraniu giełdy 

zbożowo - towarowej w Warszawie 
ogólny obrót wyniósł 2.416 ton, w tem 
żyta 618 ton. Notowano za 100 klg. 
parytet wagon Warszawa w handlu 
hurtowym, w ładunkach wagonowych: 
pszenica jednolita 20.25 —  20.75, zbie 
rana 19.75 —  20.25, czerwona szkli­
sta 22.25 —  22.75, żyto I st. 14 —  
14.50, jęczmień browarny 18.25 —
18.75, jęczmień I-szy st. 17 —  17.25, 
H st. 16.75 —  17, m  st. 16.50 —
16.75, owies I st. 15 —  15.25, II  st. 
14 —  14.50, gryka 18.75 —  19.25, mą 
ki pszenne w zależności od gatunku 
19 —  41, żytnia wyciągowa 26 —  27, 
pszenna pastewna 16 —  17, żytnia 
gat. I-szy 24.25 —  24.75, razowa
19.25 —  19.75, śrutowa 13.50 —  14, 
ziemniaczana ,superior“ 30.75 —  31.75 
otręby pszenne grube 12.25 —  12.75, 
średnie i miałkie 11.25 —  11.75, żytnie
10 __ 10.50, jęczmienne 9.75 —  10.25,
grochowe 15.50 —  16, groch polny 
23.50 —  25.50, zielony 27 —  28, Vic- 
toria 31 —  32, wyka jara 20 —  21, 
peluszka 22 —  24, łubin niebieski
12.25 —  12.75, żółty 14.50 —  15, se­
radela targowa 19 —  20, seradela

czystości 95 proc. 25 —  26, rzepak

zimowy 53.50 —  54.50, rzepak jary
48.50 —  49.50, rzepik zimowy 47— 18, 
rzepik jary 49 —  50, siemie lniane 
54 —  55, słonecznikowe siewne przt 
mysłowe 45 —  5Q, mak niebieski 95—  
97, gorczyca 56 —  59, koniczyna czer­
wona surowa bez grubej kanianki 85 
—  95, bez kanianki o czystości 97
proc. 115 —  125, biała surowa 260 __
280, bez kanianki o czystości 97 proc.
310 —  330, rajgras angielski 90 __
95, makuchy lniane 22.50 —  24.50, 
rzepakowe 15.25 —  15.75, konopne—  
14 —  14.50, palmowe 16.75 —  17.25, 
kokosowe 18.50 —  19, słonecznikowe
22.50 —  23, słoma żytnia w snopkach 
4.75 —  5.25, siano prasowane gat. I
7.50 —  8, gat. II 6.25 —  6.75, przelot 
75 —  80, tymotka 42 —  46, lucerna 
francuska 260 —  280, lucerna węgier­
ska 400 —  425, ząb południowo-afrv 
kański 24.50 —  25.50, ząb amerykań­
ski 32 —  33, nasiona buraków pa­
stewnych 55 —  56, nasiona marchw' 
pastewnej 160 —  180, kanar 40 —  
45, kminek 65 —  70, śrut rzepako­
wy 14 —  14.50, śrut kokosowy 18 —  
18.50, śrut palmowy 14 —  14.50, śrut 
lniany 23 —  23.50, śrut sojowy 24 —
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Milion na szkoły—d ru g i na melioracje
Ludność powiatu deklaruje dobrowolną pracę

Piotrków Trybnnalski, w  lntym.
Rozwój szkolnictwa powszech­

nego w powiecie piotrkowskim—  
to jedna z głównych trosk samo­
rządu powiatowego i ludności 
wiejskiej, która w zrozumieniu 
potrzeby oświaty nie szczędzi 
wysiłków i ofiar, ażeby zagadnie­
nie to jak najrychlej rozwiązać.

W  związku z tem wydział po­
w iatowy w Piotrkowie nakreślił 
szczegółowy plan budowy szkól 
powszechnych w powiecie. Plan 
ten ma być zrealizowany kosz­
tem około 1.000.000 zł. w ciągu 
od 4 do 5 lat.

Akcję budowy szkół powszech­
nych w powiecie piotrkowskim 
rozpoczęto jeszcze w r. ub. W  
budowie znajduje się 21 nowych 
budynków szkolnych różnego ty­
pu od 1 do 7-klasowych, z któ­
rych część oddano już do użyt­
ku. Są to zupełnie nowoczesne 
budynki murowane, przy których 
znajdują się mieszkania dla nau­
czycieli. W  r. ub. na budowę 
szkół wyasygnowano blisko 250 
tys. zł. W ydział powiatowy pre­
lim inował na ten cel 55.000 zł. 
Oprócz lej subwencji z pomocą 
przyszło To w. Pop. Bud. Publi­
cznych Szkół Powszechnych i 
poszczególne gminy w postaci 
własnych kredytów materjało- 
wych i pożyczek w gotówce oraz 
P.Z.U.W., który przeznaczył od­
powiednie kwoty na pokrycie da­
chów niaterjałcm ogniotrwałym.

Na specjalną uwagę zasługuje 
fakt, że niezależnie od przyzna­
nych kredytów i pomocy ze stro 
ny samorządu powiatowego i 
gminnego oraz instytucyj społe­
cznych itp., ludność łych m iej­
scowości, w których budowane 
były lub będą nowe szkoły, do­
browolnie w granicach 30 proc. 
ogólnych wydatków na budowę 
szkół powszechnych w pow. piotr 
kowskim dostarcza bezinłeresow 
nic pracę przy różnych robotach.

W ydział powiatowy w Piotrko­
wic postanowił realizować zasa­
dę posiadania 7-klasowej szkoły 
powszechnej przez każdą gminę 
i dlatego, licząc się z dalszym roz 
wojem stopnia organizacyjnego 
znajdujących się w powiecie 
piotrkowskim szkół, przy budo­
wie przewiduje w ięcej klas szkol­
nych, niżby wymagał tego stan o- 
becny. Pozatem przy każdej szko 
le gminnej znajdować się będzie 
strzelnica małokalibrowa oraz 
boisko sportowe. Na cel ten prze­
znaczono dodatkowe kredyty w 
wysokości 10.000 zł.

Wspomnijmy teraz o innych 
inwestycjach.

Otóż miejscowe Towarzystwo 
Organizacyj i Kółek Rolniczych 
wespół z organizacjami gospo- 
darczemi opracowało wielki plan 
robót meljoracyjnych w całym 
powiecie. Plan ten przewiduje 
przedewszystkiem uregulowanie 
rzek, nie wyłączając Pilicy, prze 
pływającej przez piękny Su­
lejów. Nad brzegami tej rzeki, 
które dotychczas nie są uregulo­
wane znajduje się przystań piotr 
kowskiego oddziału L. M. i K. 
Pozatem rzeka ta stanowi ośro­
dek wychowania wodnego i spor 
tów. Następnie przeprowadzone 
będą roboty nad osuszeniem i 
nawodnieniem łąk na terenie k il­
kunastu tysięcy morgów. Część 
robót ma być wykonana drogą 
Szarwarku. Pozostałe wydatki na 
przeprowadzenie tych robót w y­
niosą ponad 1.000.000 zł.

Projektodawcy uważają, że po 
zrealizowaniu lego planu ]K>wiat 
piotrkowski zyska bardzo wiele, 
a wydatki zwrócą się z na­
wiązką w przeciągu jednego 
ruLu &*a.>u, U>' osiągnięty z tego

zysk wyniesie od 1.500.000 do 2 
mil jonów zł. rocznie. Obecnie x 
1 morgi łąki przeciętnie zbiera 
się około 15 q. kwaśnego siana, 
często bezużytecznego, jako pa­
sza, którego wartość handlowa 
wynosi około 4 zł. za 1 q. Nato­
miast po dokonaniu robót meljo 
racyjnych 1 morga racjonalnie

zagospodarowanej łąki da 50 q. 
dobrego siana, które obecnie pła 
oone jest po 8 zł. za 1 q.

Dla szczegółowego omówienia 
tych spraw O. T. O. i K. R. zwo­
łuje w  tych dniach konferencję 
przedstawicieli władz i organiza­
cyj, działających na terenie po­
wiatu piotrkowskiego.

Z Łodzi

Woźnica kłamał, a piekarz miał przykrości
W sądzie cała prawda wyszła na jaw

Niezwykły epilog miała sprawa, 
którą rozpatrywał sąd grodzki w  
Łodzi. Oskarżony został uniewin­
niony, a przeciwko oskarżycielowi 
wszczęto dochodzenie.

Sprawa miała przebieg sensacyj­
ny. Piekarz St. Kamiński, zamiesz­
kały na Widzewie przy ul. Edwar­
da 5, oskarżony był o utrzymywa­
nie w stanie antysanitarnym swej 
piekarni, naskutek czego jego od­
biorcy otrzymywali chleb zanieczy* 
szczony, a nawet z robactwem.

Głównym świadkiem oskarżenia 
był woźnica Jan Latkowski i jego 
żona, którzy na lewo i prawo roz­
powiadali, że pieczywo Kamińskie- 
go nie nadaje się do spożycia.

W trakcie dochodzenia ustalono, 
iż Latkowski przybył kiedyś do 
piekarni i przyniósł pół bochenka 
chleba, w którym znalazł... karalu­
cha. Aby zataić to przed pozosta­
łymi odbiorcami, Kamiński dal mu 
kilka złotych.

Po pewnym czasie zjawiła się 
znów kobieta z podobnie naszpiko-

Z Radomia

wanym ehlebem. Podała jakieś na­
zwisko i dała do zrozumienia, że 
może zataić ten fakt za odpowied- 
niem wynagrodzeniem. Kamiński za 
interesował się kobietą bliżej i ku 
swemu zdumieniu ustalił, że jest to 
żona Latkowskiego. Nie dał jej 
więc ani grosza i dość energicznie 
pokazał drzwi.

Od tego czasu Latkowscy poczuli 
rozpuszczać wersje o Kamińskim. 
Doszło do tego, że większość odbior 
ców uwierzyła, a nawet piekarz u- 
karany został grzywną administra­
cyjną i pociągnięty do odpowie­
dzialności.

W sądzie Kamiński udowodnił, iż 
Latkowscy sami „fabrykowali ro­
baczywy chleb", próbując w ten 
sposób wyłudzać pieniądze od pie­
karzy. Zgłaszali się do kilku i gdzie 
niegdzie parę groszy dostawali.

Wobec takiego obrotu sprawy, o- 
skarżenic upadło, a przeciwko o- 
skarżycielowi opracowany zostanie 
akt oskarżenia.

Z Zagłębia

Jeszcze jedną szajkę przemytników sacharyny
zdemaskowano, unieszkodliwiono i zasądzono

Placówka straży granicznej wpa­
dła na trop szajki przemytniczej, 
której przewodziła 32-letnia Ta- 
merja Kant© s Sosnowca.

Celnicy, „interesujący się* osoba­
mi, które przyjeżdżały do Sosnow­
ca po zakup nabiału, dotarli do 
kryjówki przemytniczej, gdzie zna­
leziono olbrzymie zapasy sachary­
ny, kamieni do zapalniczek itd. 
Stwierdzono, że Kanto jest w sto­
sunkach z przemytnikami: Izakiem 
Benkendorfem z Krakowa i Jakó- 
bem Zuchmanem ze Lwowa.

Kantor wraz ze wspólnikami swy­
mi zasiadał w  czwartek na ławie

Z Pom orza

oskarżonych sądu okręgowego f  
Sosnowcu, który skazał TamerjS 
Kantor na 8 mieś. aresztu. Ben- 
kendorfa i Zuchmana oraz trzecn 
Innych przemytników, którzy tras* 
porto wali przemyt po 1  miesiąca #- 
resztu.

Wspólnie z nimi odpowiadał ptW* 
sądem również Feiwel Lubecłd, *  
którego warsztacie szczotkarsktaf 
przechowywano przemyt. Wazy8̂  
kim skazanym wymierzono po®*“  
to wysokie grzywny plenlgżiw *  
łącznej kwocie kilkunastu 
złotych.

Olbrzymie powodzenie polskiego filmo na Pomorzu
Jak donoszą z Torunia, od dwóch 

tygodni odwiedza szereg miejscowo 
ści przygranicznych powiatów Po­
morza wojskowy zespół kinowo-ra- 
djowy przy udziale i pomocy orga­
nizacyjnej Polskiego Związku Za­
chodniego. Zespół ten wyświetli prze

ważnie filmy z życia wojskowego. 
raz filmy patrjotyczne ogółem ”  
98 miejscowościach. ^

Według sprawozdań impreza ** 
cieszy się wielkiem powodzenie1̂  
spełniając w całości swoje zadana 
propagandowe.

Z Wybrzeża

Za bezczelny wybryk w kościele
na pół roku do więzienia pójdą dwie Nien»k*

Zamiast folwarku —  duże osiedle robotnicze
i.

200 małych domków na dogodne raty
Rada m. Radomia uchwaliła roz­

parcelować folwark miejski Koniów 
ka. Mają tam powstać domki jed­
noizbowe, z kuchnią i ogródkiem. 
Powstaną tam na przestrzeni 8 ha 
działki po 250 mtr. kw. Robotnicy 
będą mogli nabywać je po 1 zł. za 
mtr. kw. z rozłożeniem spłaty na 
raty długoterminowe.

Z C.O.P.

Koszt budowy jednego domku z 
placem wyniesie ok. 4.500 zł., spła­
canych przez 50 lat. Rata miesięczna 
wraz z oprocentowaniem wyniesie 
10 zł. Przy pomocy T-wa osiedli ro­
botniczych wybudowanych będzie 
200 domków. Budowa osiedla roz­
pocznie się w najbliższym czasie.

W puckim sądzie grodzkim od­
była się rozprawa kama przeciwko 
siostrom Annie i Helenie Bross, 

j  córkom kupca w Pucku. Niemki te 
podczas nabożeństwa w kościele 
parafjalnym, w czasie odczytywania 
listu pasterskiego przez ks. Rottę 
o prześladowaniu katolików w Au- 
strji oraz napaści na arcybiskupa 
Jnnitzera w Wiedniu i zajściach 
antykatolickich, wywołanych przez 
motłoch hitlerowski, w bezprzykład 

j ny sposób poczęły złośliwie prze­
szkadzać kaznodziei, głośno tupiąc 
nogami w podłogę na chórze i de­
monstracyjnie zmuszając kapłana

do przerwania odczytywania 
pasterskiego. Po swym wybry g 
Niemki opuściły kościół wra\j. 
trzecim sprawcą, niejakim Arno ^  
fonsem Wittrinem z Wejbe«j~£ 
który przed wymiarem ®Pra^ ĉ  
wości zbiegł zagranicę, w s l n r f e k .  

go sąd rozprawę przeciwko nJ£3̂ r 
wyłączył do czasu jego n jęcw-^ 
wyniku rozprawy, po przeełudi®^ 
świadków, sąd uznał winę o5ra a i 
nych za całkowicie ndowodnion^ 
skazał obie Niemki po 6 
więzienia bez zawieszenia i P° 
szenie kosztów.

W Wieżycy, wśród wzgórz Szwajcarii Kaszubskie!
rozbije w r. b. namioty obóz Polskiej YMCA

oficjalne otwarcie obozu w 
cy (Szwajcarja Kaszubska). , ie 
YM CA posiada dotychczas 3 8 '

We wszystkich miastach t.0 .P.-u  wre życie
a w Sandomierzu nic jeszcze się nie dzieje

Komisja Obozownictwa Polskiej 
YMCA uchwaliła ostatnio plan pra­
cy na polu obozownictwa na rok 
bieżący. M. in. postanowiono budo­
wę nowego obozu na terenie gór­
skim; wkrótce również odbędzie się

obozy w Beskidzie (Mszana 
w Pilicy i w Wieżycy.

Dolo*)*

Z chwilą powstania C.O.P. mia­
sta w tym okręgu zrozumiały do­
skonale nadchodzącą konjunkturę, 
dążąc do zainteresowania się ich 
siedzibami przez przemysł.

Najwięcej niewątpliwie na budo­
wie Centralnego Okręgu Przemysło 
wego zarobiło miasto Rzeszów, któ­
re rozwija się obecnie w tempie nie­
zwykle szybkiem. Szereg fabryk i 
nowych zakładów przemysłowych po 
wstaje jednak i w innych miastacn, 
leżących niemal na krańcach C.O.P., 
jak Kielce, Lublin, Radom. W Ra-

Z Częstochowy

domiu np. w najbliższym czasie 
powstanie kilka wielkich fabryk o 
pierwszorzędnem znaczeniu gospo- 
darczem. Podobnie jest z Lublinem, 
Kielcami i innemi miejscowościami. 
Jedynie cicho jest w Sandomierzu, 
który pretendował, ze względu na 
swe centralne położenie, do sta­
nowiska stolicy COP-u. Dotychczas 
bowiem mówi się tutaj tylko o bu­
dowie paru fabryk o drugorzędnem 
znaczeniu goepodarczem.

Jak na pretendenta do stolicy 
COP-u, to trochę mało.

Z Po*es?a

Nie potrzebujemy szukać obcych terenów za m or^111
Ziemi na kolonizację mamy dosyć

Częstochowa — Bydgoszcz
Bezpośrednie połączenie kolejowe

Po ukończeniu linji Siemkowice - ciem Herbów Nowych. W ten spo-
Częstochowa uruchomiony został sób Pomorze otrzymało dogodne i
pociąg osobowy bezpośrednio z Byd- znacznie krótsze połączenie z Czę-
goszczy do Częstochowy, z pominię- stochową. (s )

Wyrok w sensacyjnej sprawie o mężotójstwo
Jungowa skuzana na 2 lata więzienia

Pewne koła rolnicze zwracają u- 
wagę na fakt nienależytego wyko­
rzystania w chwili obecnej wszyst­
kich możliwości ulokowania więk­
szych grup ludności na roli. Zda­
niem tych kół, w Polsce można u- 
zyskać jeszcze bardzo duże tereny, 
zdatne do uprawy, na których bez 
trudności możnaby umieścić od 6 
do 8 miljonów rolników, licząc na 
każde gospodarstwo 10—20 hekta­
rów. Tereny odpowiednie znajdują 
się prawie we wszystkich częściach 
kraju. Wymagają one tylko znacz- 

j nych prac meljoracyjnych, celem 
przystosowania obecnych nieużyt-

Z Lublina

ków, bagien itp. na grunty UPra*'

ne.
Tereny takie znajdują s^Poiefiłfl 

ralnie przedewszystkiem na ^  
następnie na Wołyniu, Podlasij^ j 
Kurpiach, w Małopolsce a*'
a nawet na Pomorzu, w to
skiem i Kieleckiem. Zagadnie1̂  ^  
jednak wymaga stworzenia ^  
kiego planu działaniu, n?e'Tjpo- 
szybkiej decyzji wykonania * ,jjj,y 
wiednich ludzi, którzy z” 8 j t̂efr- 
się na czele tej akcji nie z P fa- 
cji, ale dzięki swym w a r t o ś c i  

chowym i moralnym.

Zamaskowani bandyci w mieszkaniu rzadcy
zrabowali wcale zasobną kasę

Przed paru dniami sąd apelacyj­
ny rozpoznawał sprawę właścicielki 
cukierni „Roma“ w Częstochowie, 
skazanej przez sąd okręgowy na 4 
lata więzienia za zabicie męża.

Na rozprawę w sądzie apelacyj­
nym, na wniosek obrony powołano 
dwóch psychjatrów, w osobach dra 
Dreszera i dra Malinowskiego, któ­
rzy orzekli, że oskarżona posiada 
zmniejszoną poczytalność.

Sąd apelacyjny uznał za możliwe 
złagodzić Jungowej karę więzienia 
do 2 lat. (s )

Festival śpiewaczy
W pierwszych dniach marca od­

będzie się w Częstochowie festival 
śpiewaczy, którego całkowity do­
chód przeznaczony zostanie na prze 
budowę kościoła św. Jakóba. (.s)

Do mieszkania rządcy majątku Tu 
rów w pow. radzyńskim, Tadeusza 
Żarskiego, wtargnęło wieczorem 3-ch 
zamaskowanych i uzbrojonych w re 
wolwery bandytów.

Zażądali oni wydania 10.000 zł., 
grożąc Z. śmiercią w razie odmo­
wy.

Żarski wskazał bandytom kuter, 
w którym przechowywał pieniądze, 
bandyci zrabowali przeszło 3.000 zł. 
w gotówce, kilkuset dolarów, oraz

kilkanaście złotych i srebrny ,
net rosyjskich, poczem zbiegi

Pomoc zimowa
d l a  w *  ’  u 

b e z  robo***/. Ig
to obowiązek W'*** 
I chrześcijanin**
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POGODA NA DT l i
Pogoda o zachmurzeniu zmiennem 
niewielkiemj opadami, zwłaszcza na 

Południu kraju. Nieco chłodniej. IJ- 
^rkowane wiatry północno-zachodnie.

W teatrach
Wielki: „Madame Butterfly”. 

»? ?  Narodowy: ..Grube ryby".
Polski: „Obrona Kaantypy". 

f  *, Małjr: „Temperamenty". 
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^  Hutn Norwida, „Odwiedziny o zmro 
Wcz». ' " 1 ” "Czecho-
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Malickiej (Man 
Marją Malicką.

»  ^augueia a* unamuno.
*£ »»» Malickiej (K un . *): ..Pani Bo-

i,’  * M arl« Mniii-k.
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***80"̂  ®*f te : „Niech przyjdzie pierw-
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ln«tw,,1.. 1 *■<> Quo: „Pod parasolem”, 

łscak»Vtt‘ Reduty: „Uciekła mi przepió- 
!»«».• P°cz. o godz. 8.10 wiecz. 
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Cyji Polewki.
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Aa ^ k i n a c h
aU»cm- -Gehenna".
K'Jt»L ! ~Wiadcjyni~.
£»»ln*.- "Marla Antonina**.
r*PlUi‘. ’-Yerd'“ -

rn* two Rrywtjrny**.
V*»ry- r ‘ ...•■Za,°K » nieustraszonych" 
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" f u " .  -W akacje" i  „B itw a  na Broad-

P O L S K A  —  W Ę C H Y
Generalna próba pięściarzy przed mistrzostwami Europy

W  niedzielę, 12 lutego, odbędzie i w tej kategorji. Reprezentuje on szy zawodnik węgierski, były mistrz
typ naszego Woźniakiewicza, za­
tem boksera o słabej technice, ale 
o silnym ciosie. Rzecz oczywista, 
że przeciw Kolczyńskiemu nie bę­
dzie miał żadnych szans.

W  wadze średniej Węgry repre­
zentowane będą przez Jakitsa. Za­
wodnik ten, aczkolwiek jest kilka­
krotnym mistrzem Węgier, nie za­
notował specjalnych sukcesów w 
reprezentacji państwowej. Między 
innemi przegrał z Pisarskim.

W  półciężkiej wystąpi najstar-

Europy, Lajos Szigeti. Brał on u- 
dział niemal we wszystkich spotka- 
niach międzypaństwowych z Pol­
ską. W reprezentacji Węgier waU 
czył ponad sto razy, co jest niebyłe 
jakim rekordem, którym nie każdy 
może się poszczycić,

Wreszcie w ciężkiej zadebiutuje 
poraź pierwszy Sarkoezy, następca 
Nagj'ego. Jest to olbrzym o pie­
kielnej sile, ale zato słabej techni­
ce.

B. K.

ka,
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Nasze rozmowy z czytelnikami
WPan K.O., w Warszawie. Niestety, I kojemy za tak interesujący list. Do na- 

list Pana w sprawie działalności Pol- j  pisania tego listu skłonił Panią głośny 
skiego Radja na odcinku muzycznym incydent z artykułem p. Łaszowskie- 
nie doszedł do rąk redakcji działu’ go. „Nie chcę jednak poruszać —  pi- 
„Nasze rozmowy z Czytelnikami”. Co i sze Pani — tej przykrej sprawy i są- 
się z nim stało, nie wiemy. Nie zo-1 dzę, iż nie należy jej już omawiać tak 
stał doręczony w Redakcji? Zginął w ’ długo, dopóki nie zapadnie wyrok są- 
nawale korespondencji redakcyjnej? W  du. Chciałabym jednak poruszyć w 
każdym razie niema go, niestety. Czy! związku z teru inną sprawę. Każdy,

się w Poznaniu międzypaństwowy 
mecz bokserski Polska —  Węgry.
Będzie to ostatni występ naszej re­
prezentacyjnej ósemki przed mi­
strzostwami bokserskiemi Europy, 
które odbędą się w Dublinie.

Po wysokiem zwycięstwie naszej 
drużyny nad silną reprezentacją 
Szwecji w Sztokholmie w stosunku 
12:4, liczymy się, że i tym razem 
zwycięstwo powinno nam przypaść, 
tembardziej, że terenem spotkania 
będzie Poznań.

Boks węgierski, naogół dominu­
jący w pięściarstwie europejskiem, 
ostatnio przeżywał wyraźny kry­
zys. Przed spotkaniem z Polską 
niektórzy zawodnicy węgierscy wy­
kazali jednak znakomitą formę, to 
też liczyć się należy z silnym opo­
rem ze strony naszych gości.

W  roku ubiegłym z Węgrami spot 
kania nie rozgrywaliśmy, natomiast 
dwa ląta temu w Budapeszcie osią­
gnęliśmy wynik remisowy. W  tym 
czasie drużyna polska była u szczy 
tu formy i uchodziła za najlepszą 
w Europie, zwyciężając Niemców i 
Włochów.

•
Zespół węgierski jest jednak bar 

dzo silny. Wśród zawodników widzi 
mi polskimi, czy to w spotkaniach 
jednokrotnie walczyli z pięściarza- 
m ipolskimi, czy to w spotkaniach 
międzypaństwowych, czy klubowych.
Większość —  to starzy i wypróbo­
wani zawodnicy, którzy mają za 
sobą wiele spotkań w reprezenta­
cji państwowej.

W  wadze muszej wystąpi jeden z 
najbardziej obiecujących zawodni­
ków węgierskich, Podany, który w 1 “ ^ w t e  ostaTniTgo znanego konflik- 
poprzedniem spotkaniu Polska —  ju miedzy dwiema wybitnemi pisarka- 
Węgry pokonał zdecydowanie Sob- mj polskiemi wysnuwa Pan wniosek,
kowiaka, znajdującego się jeszcze iż kobiety nie powinny pisać, praco- ^  .. ___ ______ ______
wówczas W  dobrej formie. Węgrzy wać i wogóle mieszać się do spra^ j ^w%'' protekCyj, stosunków. Dzieje* się 
widzą W Podanym przyszłego mi- publicznych... Można oczywiście jak j to zJ.esztą zapewne na terenie każdej 
strza Europy. Jest to zawodnik je- najróżniej zapatrywać się na sprawę nigdzie chyba w tym stop-

pracy kobiet 1 ich udziału ^w zyciu niu;  co w t.K.K.T. Jest to instytucja
— ... państwowa, zależna od dobrej

woli różnych dygnitarzy, dalej ich re­
ferentów, sekretarzy, urzędników, ich 
różnych znajomych i przyjaciół —  to 
też protekcja o swoistem zabarwieniu 
hula tu w najlepsze. Przecież to wi­
dać zresztą i po całokształcie dzia­
łalności T.K.K.T. Ni stąd ni zowąd 
ktoś, kogo publiczność przywykła ce­
nić i lubić, jakiś reżyser czy aktor 
lub aktorka, znika z płaszczyzny wi­
dzialności. Na jego miejsce zjawia się 
ktoś inny... Dlaczego, skąd? Bo go po- 
parł właśnie pan X., z którym  ̂ T. K. 
K. T. musi się liczyć. Sądzę, iż tego 
typu protekcja robi na terenie T.K.K.T. 
i na sposobie prowadzenia teatrów tej 
instytucji daleko większe spustoszenie 
niż ów cały „teror erotyczny”, o któ­
rym teraz tak głośno’ .

nie zechciałby Pan może powtórzyć go 
raz jeszcze (prosimy koniecznie zazna 
czyć n* kopercie: Dział „Nasze rozmo­
wy z Czytelnikami”), Zagadnienia po­
ruszone przez Pana interesują nas o- 
gromnie i jak najchętniej właśnie na 
ten temat porozmawiamy.

WPan Kazimierz St., Chojnice. Spra­
wa należności polskich w rosyjskich 
bankach i kasach oszczędności zosta­
ła ostatecznie załatwiona i zlikwido­
wana traktatem ryskim, tak iż inicjo­
wanie w tych sprawach jakiejkolwiek 
akcji — nawet o ile Pan posiada wszel­
kie dowody —  skazane jest zgóry na 
zupełnie niepowodzenie.

WPan Jan O., Mołodeezno. Czy nie
za szybki wniosek, proszę Pana? Na

, . • _ 1— ___ __ __ i,„ ..n :L

kto zna mechanizm funkcjonowania na 
szych stołecznych teatrów (mówię o 
czyw iście przedewszystkiem o tea­
trach T. K. K. T.), ten zdaje sobie 
doskonale sprawę z tego, iż o przyj­
mowaniu i popieraniu tej czy innej 
aktorki czy aktora decyduje nie ów 
osławiony „teror erotyczny” (względnie: 
nietyiko „teror erotyczny”), ale cały 
skomplikowany zespół protekcyj i pro- 
tekcyjek, stanowiących skomplikowaną 
sieć swoistych intryg, zabiegów itd. 
Kiedy czasem ze zdumieniem pyta się 
człowiek, patrząc, jak jakaś najwyraź­
niej do niczego aktorka gra wielką 
i odpowiedzialną rolę, w jaki sposób 
się to dzieje i jak mógł do tego stop­
nia mylić się dyrektor czy reżyser —  
otrzymuje się od kogoś wtajemniczo­
nego znamienną odpowiedź: Ależ tę 
(czy tego) popiera minister X., albo 
dyrektor Y, albo pułkownik Z, albo 
jeszcze ktoś taki, czyjo zdanie cenione 
jest bardzo wysoko w hierarchji wpły-

A o c l / o
SOBOTA, 11 lntego.

6.30 ..K iedy ranne wstają zorze” . 6.35 
Gimnastyka. 6.50 Muzyka z ptyt. 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 , .F IS " : Dziś w Za 
kopanem — wiadomości sportowe. 7.20 
Muzyka z płyt. 8.00 Audycja dla szkól.
11.00 Audycja dla szkół. 11.25 P łyty . 11.57 
Sygnał czasu. 12.03 Audycja południowa.
15.00 Audycja dla dzieci. 15.30 Muzyka o- 
biadowa. 16.00 Dziennik południowy 16.08 
Wiadomości gospodarcze. 16.20 Kronika li 
teracka. 16.35 „Dokoła Tatr z piosenka”  
— koncert w  wyk. Chóru Dzieci Kraków 
skich pod dyr. Józefa Suwary (z  Krako­
wa). 17.00 „F IS ” : Transm. z uroczysto­
ści otwarcia światowych mistrzostw nar­
ciarskich w  Zakopanem. 18.00 Audycja dla 
wsi. 18.30 Audycja dla Polaków zagranicą.
19.00 „ F IS " :  „Co to jest kombinacja al­
pejska?" —  pogadanka. 19.10 Koncert roz­
rywkowy. 20.35 Audycje informacyjne.
21.00 „Jutro niedziela" — koncert roz­
rywkowy. 22.55 Przegląd prasy. 23.00 O- 
statnie wiad. dziennika wieczornego. 23.03 
,.F IS ” : Ostatnie wiadomości sportowe (z 
Zakopanego przez Kraków). 23.05 „ F IS " :  
Wiadomości z Polski w języku niemiec­
kim, angielskim i francuskim. 23.15 Mu­
zyka taneczna.

SOBOTA, 11 lutego.
16.30 „Dokoła Tatr z piosenką” .
17.00 „F IS ” : Transm. z uroczysto­

ści otwarcia światowych mistrzostw
narciarskich w  Zakopanem.
18.30 Audycja dla Polaków zagranicą
19.00 „F IS ” : Co to jest kombina­

cja alpejska?"
21.00 „Jutro niedziela”  —  koncert 

rozrywkowy.

szcze bardzo młody, walczący w .....- s. j_„ i, .„i
niesłychanem tempie, którem zaska 'sprawy wyprowadzić te-
kuje swoich przeciwników. i g0 roJdzJaju uogólnienie —  nie, to na-

W  koguciej walczyć będzie BondL pewno nie jest słuszne. Jakaś zapalo-
Zawodnik, rozporządzający dość sil na feministka mogłaby na to całkiem
nym ciosem, dobrą techniką, a słusznie odpowiedzieć, iż tą drogą
zwłaszcza doskonałą pracą nóg. W  doj^by można do konieczności -  wy-
Budapeszcie pokonał Koziołka. Bok ^ X £ T d ?  J s z y S h Pmężczyzn, ’któ- 
ser polski będzie miał tym razem ^  pOStępowanie, polemiki it.p. jakże 
okazję do rewanżu. I CZęSto nie grzeszą umiarem i taktem.

W  piórkowej zobaczymy e t a  £  j S ?  o‘ £ £ £  
znanego w Polsce Fricycsa, bokse- S r a d  “ powUdzny, troci., zbyt buj- 
ra, mającego za sobą  ̂ około 50 nymł naprawdę jeszcze nie powód, 
spotkań w reprezentacji Węgier, żeby wszystkie inne odsądzać tak po- 
Uchodzi on za najlepszego techni- chopnie o'd czci i wiary. Pozatem zga- 
ka, a co najważniejsze, rozporzą- dzamy się z Panem, iż tak zwane żą­
dza niezwykle szybkim i urozmai- gadnienie kobiece przechodzi obecnie 
conym repertuarem uderzeń. Wal- poważny kryzys i że odbiegliśmy już
czvć bedzie z Czortkiem i d°ść daleko od idealizowania i wyol-czyc oęozie Z UzortKiem. J b jania znaczenia powszechnej pra-

W  wadze lekkiej startować bg- Cy kobiet, które feministki dawniej- 
dzie wielokrotny mistrz Węgier, ■ Szego typu uważały za niewzruszony 
Geza Mandi. Dobry technicznie, ba r! dogmat. No, ale cała ta sprawa ma 
dzo szybki. W poprzedniem spotka- bardzo szerokie i skomplikowane tło: 
niu z Polską przegrał z Kowalskim społeczne, psychiczne, ekonomiczne i 
nieznacznie. trzeba przystępować do jej roztrząsa-

w  . . . , , . nia z największą ostroznoscią i po
W  półsredmej walczyc będzie po- wściągliwością. 

raz pierwszy przeciwko Polsce Deli,

Apelatia w procesie
.ZwiaiHu

Prokurator sądu okręgowego w Kra­
kowie założył apelację w procesie 
„Związku Interwencyjnego”. Również

___  ______  .„„w,...*,  ̂ . zaapelowała obrona oskarżonych, Dzie-
obecnie najlepszy pięściarz W ęgier1 WPan! Mar ja Ł , Warszawa, Dzi* kanowskiego, Ehrlicha i tow.

W ARSZAW A I I  (Mokotów)
14.00 Cykle miniatur Schumanna (p ły­

ty ). 15.00 Wiadomości sportowe. 15.05 Pa­
rę informacyj. 15.10 Koncert muzyki pol­
skiej. 15.45 życie kulturalne stolicy. 15.55 
Program na jutro. 16.00 Muzyka taneczna.
18.00 P łyty. 21.05 Wspomnienie o profe­
sorze Twardowskim — wygł. dr. Jan 
Fryling. 21.20 Koncert muzyki klasycznej. 
22.10 Muzyka francuska (p łyty ). 23.05 Fan 
tazja na tematy Jana Straussa (p ły ty ). 
23.40 Muzyka taneczna.

K B O TK O FA ŁdW K I
24.00 Zapowiedź stacji. 0.05 Koncert po­

świecony twórczości Mieczysława Karło­
wicza z okazji 30-Iecia śmierci kompozy­
tora. 0.45 Dziennik w  języku polskim i an 
gielskim. 1.00 Omówienie programu na ty ­
dzień przyszły w  jez. polskim. 1.05 W  
karnawale — aud. muzyczna. 1.30 „H e j 
ty W isło”  — suita Marjana Rudnickiego.
2.00 Pogadanka aktualna w  jęz. angiel­
skim. 2.10 Koncert rozrywkowy. 2.50 jL.

N IE D ZIE LA, 12 Intego 
W ARSZAW A I  (Raszyn)

7.15 Pieśń „P od  Twoją obronę” . 7.20. 
Gra Toruńska Orkiestra Salonowa. 8.00. 
Dziennik poranny. 8,15 „F . I. S.” . 8.2C 
Audycja dla wsi. 9.15 Transmisja nabożeń­
stwa. 11,45 Audycje religijne. 11,57 Sygnał 
czasu i hejnał z Krakowa. 12,03 Poranek 
symfoniczny. 13,00 W yjątki z pism Józefa 
Piłsudskiego. 13.05 Przegląd kulturalny. 
13,15 Muzyka obiadowa (p ły ty ). 14,40. 
..Wszystkiego potrochu" — audycja dla 
dzieci. 15,06 Audycja dla wsi. 16,30 Ze 
śpiewnika Moninszki. 17,00 Recital skrzyp­
cowy. 17,30 „Sensacja w Troeadero”  — o- 
peretka w 7 obrazach. 19,30 „Ksiądz Jan 
Beyzym” . 19.45 „Spisz i Orawa w  pieśni 
i muzyce” . 20,15 Audycje informacyjne. 
21,25 Muzyka taneczna. 23,00 Ostatnie w ia­
domości dziennika wieczornego. 23,05 W ia­
domości z Polski w  języku angielskim, 
niemieckim i francuskim.

Czy pana umie nosić sukiinę
W Paryżu otwarło szkolę dla modelek

O tem, że suknia musi być nietyl- 
ko ładna, ale że trzeba także umieć 
ją  nosić, wiedzą wszystkie kobiety. 
I  te, które umieją nosić suknie i te, 
którym się zdaje, że umieją.

Prawda ta jest równie stara, jak 
wynalazek sukni, kto wie nawet, czy 
nie starsza. Może już nasza praba­
bka Ewa nosiła z szykiem swój li­
stek figowy....

Bo ostatecznie sztuka noszenia su­
kni sprowadza się do tego, żeby mieć 
ruchy powabne. A  Ewa prawdopodo­
bnie pięknie ruszała się koło drzewa 
owocowego, sądząc po dalszym bie­
gu pradziejów.

Szykowne ruchy, to rzecz wrodzo­
na. Ale nawet talenty trzeba kształ­
cić. Dawniej bardziej jakoś wierzono 
w samorodną siłę talentu, dzisiaj bez 
odpowiedniej szkoły ani rusz.

Aktorka, żeby wystąpić na scenie 
musi teraz zdać egzamin do ZASP-u, 
a droga do tego prowadzi naogół 
przez PIST.

Modelka, pokazuj!*ca suknie w ma­
gazynie paryskim, dotychczas dawa­
ła sobie jakoś radę samem! zdolno­
ściami. Szkoła zawodowa dla mode­
lek? Nikt o tem przez lata w Pary­
żu nie myślał. Aż teraz —  zmiana. 
Warankl zewnętrzne i zdolności —  
oczywiście są potrzebne, ale dyplom 
w rrr*v w j —

Przed kilku tygodniami powstała O ciężkiej pracy takiej modelki —  
, . „t.rlVK7„ w Paryżu szkoła żadna z nich oczywiście nie myśli, 

właśnie P,(^  cJwnże innem Dopiero kiedy modelką zostanie do­
noszenia sul > --------- wiaduje się, że przyjemność noszenia
i(>M lni^ulentki r f ^ ł y  uczą się pięknych kreacyj Patou opłacić trze- 
swTsztutó od podstaw. Nie wystar- ba bólem wiecznie zmęczonych nóg. 
cza kręcić zręcznie biodrami i chodzić Bo rewje mody w wielkich domach 
nosuwlstym krokiem. Trzeba przejść „haute couture" —  odbywają się 
kurs gimnastyki, nauczyć się „maąuil- właściwie permanentnie. Od początku 
laire‘u“ odpowiedniego do każdej su- sezonu aż do końca pokazuje się 
lad no a przedewszystkiem stylowo- dzień w dzień od rana do wieczora 
S  ruchów: Inaczej należy nosić kry tę sama kolekcję. Spacerowe stro je -  
noline a inaczej -  garsonkę. Inaczej przedpołudniem, w ‘™ *“” “ « » < ™ -  
poruszać się w sukni skomponowanej we —  popołudniu 
z motywów wschodnich, a inaczej w Urocza modelka musi nosić tę sa- 
sukni, skop jo wan ej od naszych pra- ln^ uroczą suknię kilkadziesiąt razy, 
babek. aż przybrudzona i zniszczona, sprze-

Wprawdzie dotąd polegano na in- dana zostaje na wyprzedaży, 
tuicji modelek, ale wreszcie dnch w  czasie sezonu —  samego mode- 
czasu (nawet tutaj nieco spóźniony) ^  się. „je sprzedaje. To jest niejako 
nakazuje ująć to wszystko w ramy sztanca> według której powiela się 
„wiedzy ścisłej", wiedzy zawodowej. twórców mody.

. Modelka musi umieć odpowiednio
O karjerze modelki w wielkim uo- „okazać. Piękna modelka musi tak 

mu mody śnią ładne dziewczę a '  nosif  su]tnię, Żeby zasugerować mniej
i n j t  j f r J k o ^ m y ś l ą  sobie plękną od nlej W le n ^  że _ c ^ s w ą

cl
— . . , intuicją tylko, ale jakoś z wcale do-
dok których Iskrzą się oczy tysięcy l__„„,ih>fa,m rwł teraz Dosiadać

---- - * .____ _lłr/i„ cnhif* pięHH4 W  IHLJ ---- r
Bo cóż to za rozkosz ̂  n y ą urodę tylko tej sukni zawdzięcza.
—  nosić ciągle wspnni ^ 5 " ° “ Dotychczas modelki kierowały się
tou, Ylonnet, czy Lelong^a, na wi-

kobiet i sypią tysiące franków z ich 
torebek. I  być uwiecznioną w „FenU- 
nle“, albo w „Vogue“ (wprawdzie 
anonimowo, no ale znajomi i tak po- 
znają).

brym rezultatem. Od teraz posiadać 
jnż będą wykształcenie zawodowe i 
tytuł: modelka dyplomowana.

ha. jot,

NIED ZIELA, 12 In tego
9,15 Nabożeństwo z kościoła O. O. 
Bernardynów we Lwowie.

13.00 W yjątki z pism Józefa P ił­
sudskiego.

13,15 „F .I.S .” . Transmisja fragmen­
tów narciarskiego biegu zjazdo­
wego.

17.00 Recital skrzypcowy Ireny Du- 
biskiej.

17,30 „Sensacja w  Troeadero”  —  o- 
peretka.

21.00 „F .I.S .” : Transmisja z narciar 
skich biegów zjazdowych pań i 
panów.

21,55 „W esoła Syrena” .

W ARSZAW A I I  (MekoWw)
14,30 Uwertury i fantazje z oper (p ły ­

ty ). 15,30 Pieśni. 15.55 Muzyka taneczna z 
płyt. 21.05 Mało znane utwory kameralne 
(p łyty ). 22,00 Franciszek Schubert: Sym­
fonia C-dur Nr. 7. 22,50 Muzyka taneczna.

KRÓ TKO FALÓ W KI
24,00 Zapowiedź stacji. 0,05 Muzyka lek­

ka. 0,25 Kronika dźwiękowa. 0,45 Dziennik 
w języku polskim i angielskim. 1,00 „Co 
słychać w sporcie polskim” ? 1,05 „W iązań 
ka melodyj” . 1.40 „W esoły wieczór”  — 
audycja dla młodzieży. 2.00 Gawęda ze słu 
chaczami w języku angielskim. 21,00 Kon­
cert popularny.

n i e d z i e l n e  p r z e d s t a w i e n i e
„SWIĘTOSZKA"

W  niedzielę o godz. 4-ej po poł. po- 
cenach zniżonych Teatr Ateneum wy­
stawia komedję Moliera „Świętoszek" 
w premjerowej obsadzie ze Stefanem 
Jaraczem, w  roli tytułowej.

Codziennie wieczorem sztuka Je­
rzego Szaniawskiego „Dziewczyna z 
lasu“ z udziałem Ewy Bonackiej, Zy­
gmunta Chmielewskiego, Stanisława 
Daniłowicza, Stefana Jaracza, Julju- 
sza Łuszczewskiego, Marjusza Ma- 
szyńskiego i innych.
„TEMPERAMENTY" W  NIEDZIELE  

W  TEATRZE M AŁYM
Dowcipna komedja „naukowa" An­

toniego Cwojdzińskiego „Tempera­
menty", która już dziewiąty tydzień 
zapełnia co wieczór salę Teatru Ma­
łego do ostatniego miejsca, ukaże się 
w najbliższą niedzielę dwukrotnie: o 
godzinie 4-ej popołudniu i o 8-ej wie­
czorem w tej samej obsadzie premje­
rowej z I. Borowską, H. Buczyńską, 
Z. Nakoneczną, L. Wysocką, J. Kur 
nakowiczem, W. Wojteckim i Zb. Ziem 
bińskim.

0 ;ło<zenia drobne
tohy u le c ia ł mieszl

za­
mieszkania 

Konrada ŻOTKIEWICZA, syna Ludwi­
ka i Heleny z WojżgMłów, urodzonego 
w 1897 r., ostatnio w i v>6 r. zamieszka­
łego w Wilnie —  mować Kon- 
systorz Ewangelicko Heformowany, 
Wilno, Zawalna U .  M g



Str. iu „D Z IE N N IK  N A R O D O W Y "

Widmo zagłady
Zieffiianie raflzcy

Dnia 7 bm. odbyło  się w 
W arszaw ie zebranie ogólne 
Związku Ziemian, mającego sie 
dzibę w stolicy, a obejmujące­
go swoją działalnością piqć wo 
jewódz centralnych.

Zebranie otworzył w w ypeł­
nionej szczelnie wielkiej sali 
Sto w. Techników Jerzy Cie- 
chomski, prezes Rady Nadzor­
czej Związku Ziemian w W a r ­
szawie.

Na honorowem fotelu zasiadł 
ks. biskup Szlagowski, obok w 
pierwszych krzesłach, płk. Staff
—  w imienin gen. Malinows­
kiego, liczni senatorowie i po­
słowie, przedstawiciele T ow a ­
rzystwa Kredytowego Ziemskie 
go, Związku Izb i Organizacyj 
Rolniczych, Związku Rolników
i Leśników z wyższem w yk­
ształceniem i inni.

W  przemówieniu swem p. Je­
rzy Ciechomski podkreśiił, że 
w ostatnich czasach kurczy się 
własność wielkiego ziemiaństwa 
wynosząc obecnie nieapełna 16 
proc. całej własności ziem­
skiej.

Ukazuje się nam —  mówił —  
coraz straszniejsze widmo nie­
pewności i oszczerstw, zmierza­
jących do poniżenia nas w o 
pinii publicznej. Ataki te są 
trwałe i niesłabnąae, a p row a­
dzą je nie tylko różne grupy 
społeczne, lecz i osoby, które 
re względu na swój charakter, 
winny być wolne od tego ro ­
dzaju pociągnięć. Śmiem twier­
dzić, że czynnikom, atakującym 
nas, bynajmniej nie chodzi tyle
o szczęście mas ludowych, ani
o poprawę położenia rolnictwa 
ani nawet o zaprowadzenie w  
Polsce ładu i porządku —  ile 
przedewszystkiem o zlikwido­
wanie i wyeliminowanie z ży­
cia wsi elementu ziemiańskiego

„Nie jesteśmy kastą, nie od ­
gradzamy się od szerokich sfer 

rolniczych —  ale chcemy się 
łączyć ze wszystkimi, chcemy 
iść wspólnie z włościaństwem

by pracę na froncie ogólno-rol- 
niczym koordynować i dźwigać  
wzwyż całe rolnictwo polskie”.

Na zakończenie p. Ciechom­
ski wzniósł okrzyk Najjaśniej­
sza Rzeczypospolita Polska 
niech żyje. Okrzyk ten pod­
chwycili zebrani trzykrotnie.

W  oczach wielu uczestników 
zwłaszcza pań —  jak donosi 
Agencja Agrarna, —  błyszcza­
ły łzy. W ogó le  mowa p. Cie- 
chomskiego w yw oła ła  na całej 
sali bardzo silne wreżenie

50.000 z ł  na budowę 
szkół w powiecie Piotr­

kowskim
Na dokończenie robót przy 

budynkach szkół powszechnych 
w powiecie piotrkowskim, w y­
dział powiatowy w Piotrkowie 
przeznaczył 50.000 zł. Prócz 
tych funduszów gminy przezna­
czyły odpowiednie kredyty oraz 
ludność czyściowo daje robo ­
ciznę.

Przede wszystkim zakończo­
ne zostaną prace przy budowie 
szkół w  W adlew ie, Parznie,Go­
rzkowicach i Srocku.

Popierajcie P. C. K.

K r w a w a  t r a g e d i a
przy ulicy Narutowicza w Piotrkowie

W  mieszkaniu Jana Macioła 
w Piotrkowie (ul. Narutowicza 
38) rozegrała się krwawa tra­
gedia. Po wypiciu większej 
ilości alkoholu— funkcjonariuzz 
straży kolejowej St. Papis w y ­
dobył rewolwor i rozpoczął 
strzelać na wiwat. Jedna z kul

Zawody bokserskie 
o mistrzostwo Piotrko­

wa
Miejski Komitet W .P. i P .W . 

organizuje w dniu 25 lutego 
br. zawody bokserskie indywi­
dualne o mistrzostwo m. Piotr­
kowa we wszystkich wagach. 
Termin nadsyłania zgłoszeń za­
rodn ików  zrzeszonych i niez 
rzeszony< h do dnia 15 lutego 
br. Zawodnicy, którzy są zgło­
szeni przez dany Klub do P.Z. 
B. nie mogą występować w 
barwach innego Klubu. W p iso ­
we od poszczególnego zawod­
nika wynosi zł. 1 —  i musi być 
uiszczona do dnia 15 lutego br 
Po zakończonyzh rozgrywkach  
wpisowe zostanie zwrócone po­
szczególnym Klubom lub zawo­
dnikom tylko wtnm wypadku, 
jeżeli zgłoszeni będą istotnie 
brać czynny udział w zawodach 
Zgłoszenia po terminie nie bę­
dą brane pod uwagę.

Wzmożeuie ruchu au­
tobusowego w Piotr­

kowskim
Dyrekcja linii autobusowej 

Piotrków —  Bełchatów, wobec  
wzrastającej stale frekwencji, 
zamierza zwiększzć liczbę kur­
sujących wozów. W  czasie naj­
bliższym uruchomiona zastanie 
nowa para autobusów, które 
obsługiwać będą specjalnie tra­
sę Piotrków —  W o la  Kryszto- 
porska —  Bełchatów. W  związ­
ku z tym nastąpią pewne zmia­
ny w rozkładzie jazdy.

W iadom ość ta przez miesz­
kańców Piotrkowa, Bełchatowa, 
a szczególnie przez W o lę  Kry- 
sztoporską i osady na tej tra­
sie z wielkim zadwoleniem.

Komunikat
Urząd Poczt, podaje do w iado­
mości P.T. Publiczn., że z dniem 
9 bm. dział oddawczo-lisłowy  
(skrytki i przegródki) wejście 
od ulicy Sienkiewicza —  czyn­
ny będzie codziennie w dni 
powszednie od godz. 8 do 21-ej.

W  dziale tym poza dotych­
czas tam wykonywanymi czyn­
nościami będą sprzedawane 
znaczki pocztowe i druki pła- 
ne, przyjmowanie przesyłek 
zwykłych, urzędowych, poleco­
nych i zleceniowych ora/ przyj­
mowanie zleceń oraz przyjmo­
wanie zleceu na prenumeratę 

czasopism oraz wydawanie pa­
czek żywnościowych aw izowa­
nych.

Zaprowadzenie służby nie­
przerwanej w dziale oddz. listo­
wym umożliwi wcześniejszy od­
biór przesyłek pocztowych ze 
skrytek i przegródek do godz. 
21-ej.

Zaznacza się, że abonament 
skrytki wynosi obecnie 1 zł 
miesięcznie.

Naczelnik Urzędu Jan Babicki

raniła ciężko żonę Macioła W ła ­
dysławą. Na tym tle powstała 
bójka, podczas której kilka 
osób zostało poturbowanych, 
a trzy ubikaoje zostały zdemo 
lowane. Papis został areszto­
wany.

Organizacja służby 
zdrowia w pow. 

piotrkowskim
W  trosce o zdrowie ludności 

wiejskiej, W ydzia ł Pow iatowy  
w Piotrkowie uchwalił podzie 
lić cały powiat na 6 okręgśw  
zdrowia, które obejmą swą dzia­
łalnością wszystkie wioski i o- 
sady. N a  czele służby zdrowia  
stał będsie lekarz ze służbą 
bą pomocniczą, jak pielęgniar­
ki, położne i kontrola sanitar­
na (w  Bełchatowie).

Okręgi zdrowia znajdą po­
mieszczenie w specjalnych lo­
kalach i posiadać będą ambu­
latoria do leczenia chorób spo­
łecznych. Biednym mieszkańcom  
powiatu pomoc lekarska udzie­
lana będzie bezpłatnie. Ogólny  
wydatek z tego tytułu na 6 
ośrodków wyniesie około 54.000 
zł, na co W ydz ia ł Pow . w ya ­
sygnował 15.000 złotych, a po­
została suma pokryta będzie 
przez miasta, gminy i skarb 

państwa.
Przystępując do realizacji tego 

planu W ydzia ł pow . z wiosną 
br. rozpoczyna budow ę o bw o ­
dow ego ośrodka zdrow ia w 
W adlew ie kosztem około 35.000 
złotych, O środek  ten pozosta­
wać będzie pod opieką leka­
rza z Bełchatowa. Dzięki prze­
prowadzeniu tej reorganizacji, 
która nastąpi z dniem 1 kwie­
tnia br. podniesie się niewąt­
pliwie stan zdrowotny ludności 
powiatu Piotrkowskiego.

Podziękowanie
Zarząd Koła L O .P .P . i O dd  . 

L.M.K. w  W olborzu dziękuj;- 
wszystkim którzy przyczynił 
się łaskawie do uświetnienia 
balu L.O .P.P. i L.M.K. w W o l 
borzu w dniu 4 lutego br. i 
przekazują całkowity dochód 
140 zł na cele: 100 zł na „Sci- 
gacz Morski” i 40 zł na zakup 
sprzętu przeciwgazowego.

Wielki plan robót dro­
gowych w powiecie
Na roboty drogowe i inwe­

stycyjne w  roku bieżącym W y ­
dział Pow iatowy przeznaczył 
ponad 400.000 złotych. W  pierw ­
szym rzędzie przeprowadzone  
■ostaną renowacje i budowa  
nowych dróg. D o  należytego 
stanu doprowadzona zostanie 
proga tak zwana .Częstochow ­
ska” od Piotrkowa przez Siom- 
ki, Jeżów, W ron ików  i N iech­
cice, Gorzkowice, która prze­
jęta została przez W ydzia ł P o ­
wiatowy od rządu za w ybudo­
wanie autostrady Piotrków —  
Rozprza —  Kamińsk —  Radom ­
sko.

Pozatym dokończona zosta­
nie budowa nowej drogi Mzur- 
ki —  Kącik.

Na szerszą skalę prow adzo­
ne będą roboty regulacyjne 
rzek Luciąży i Grabi, oraz ro ­
boty melioracyjne.

P i j c i e  w y b o r o w e  
piwo BRAULIŃSKIEGO 

cieszące sie uznaniem 
konsumentów

Czy jesteś członkiem L O .P .P .

Repertuar kin
Kino „C ZA R Y”

„P E N S J O N A R K A ”

Kino „R O M A”
„ D O L IN A  G IG A N T U ”

Kino „A S "
„ O L IM P IA D A ”

tv«

Redakcja i Administracja
ul. S łowackiego 28 parter 

wejście od frontn

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń : Za wier*J
milimetrowy jednoszpaltowy 
groszy; w tekście 60 g r° sZ;J 
Ogłoszenia drobne 20 g r0S  ̂
za wyraz. -
Prenumerata za „D Z IE N N Ą  
N A R O D O W Y ” wraz z dosta 
wą do domu lub przesyłką P 
cztową wynosi 3 złote wie* s 
cznie.

Pomoc zim owa dla dzie(l 
bezrobotnych to obowia#*1

Polaka i chrześcijanina-

o d b ie r a  s  ła tw o ś e iq  • □ • o ty c z n e  pr°° 
g ra m y  z a m o rs k ic h  a ta cy j, o d tw arza*  
ją c  je  czy sto  i w ie rn ie . D o g o d n e  raW* 

IDemonsiracia w

IRENEUSZ LUFT , ,  q5.
Piotrków, Słowackiego 1, telef. * " ,

Redaktor i W ydaw ca: T O M A S Z  P L U T A . Drukarnia Krajowa, Piotrków Tryb., ul. Sienkie^i
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